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R O Z K A Z

M a r n a ł H i  L m t E i s K i i p
w  r o c z H i c ę

| Armis Radzieckiej
j ż o ł n i e r z e !
} Obrhodzimy 31 rqcznicę pow­

stania Armii Radzieckiej, Armii 
pokoju, obrońcy postępu i wol­
ności narodów.

Związek Radziecki i jego Ar­
mia wyzwoliły ludzkość od groź 
by panowania faszyzmu nad świa 
tem, przyniosły wolność i pokój 
uciemiężonym narodom Europy, 
dały możliwość krajom  demokra 
cji ludowej — a więc i naszej OJ 
czyźnie — wkroczenia na drogę 
postępu społecznego.

Ustrój socjalistyczny stworzył 
armię, która przewyższa swą siłą 
moralno -  polityczną, techniką i 
nauką wojenną aralie imperiali­
styczne.

Armia Radziecka pod genial­
nym dowództwem Generalissimu­
sa Stalina rozbiła machinę wojen 
ną hitleryzmu i jego satelitów, 
największą potęgę wojskową, ja ­
ką wytworzył imperializm.

Dziś Armia Radziecka, podwyż 
szając nieustannie swoje osiągnię 
cia we wszystkich dziedzinach 
wyszkolenia wojskowego, stoi 
twardo na straży, pokoju. Milio­
ny prostych ludzi na całym świe 
cle otaczają najserdeczniejszymi 
uczuciami Związek Radziecki i 
jego Armię, widząc w nim głów­
ną siłę, krzyżującą piany podże­
gaczy wojennych, obrońcę postę 
pu i pokoju.

Odrodzone Wojsko Polskie łą ­
czy z bohaterską Armią Radziec 
ką braterstw o broni, oparte na 
głębokich podstawach ideologicz­
nych, scementowane krwią, prze 
laną na szlaku bojowym od Leni 
no do Berlina.

Polska Ludowa zawdzięcza 
Zw!ązkoWi Radzieckiemu i jego 
siłom zbrojnym wyzwolenie od 
jarzma hitlerowskiego, niepod­
ległość ojczyzny z granicami na 
Odrze i Nysie i możliwość budo 
wania lepszego ju tra  naszego kra 
ju, ustroju sprawiedliwości spo­
łecznej. Tylko dzięki pomocy Ar 
mii Radzieckiej mogliśmy zbudo 
wać nowe Odrodzone Wojsko Pol 

* skie, służące masom pracują­
cym.

(Ciąg dalszy na str. 2-giej)

SięW 31 rocznicę powstania Armii Radzieckiej, odbyła 
w Teatrze Polskim w Warszawie uroczysta akademia.

Witani burzliwymi oklaskami przybywają na akademię 
Prezydent R. P. Bolesław Bierut, przedstawiciele Sejmu z Mar­
szałkiem Kowalskim na czele, członkowie Rządu z Premie­
rem Cyrankiewiczem, generalicja oraz przedstawiciele państw 
zaprzyjaźnionych z dziekanem korpusu dyplomatycznego, am­
basadorem Lebiediewem.

P R Z E M Ó W I E N I E
Marszałka Rokossowskiego
na Akademii w Warszawie

„W imieniu Armii Radzieckiej — 
padają słowa Marszałka Rokossow­
skiego — której Ul rocznicę istnie-

MARSZAŁEK
ROKOSSOWSKI

Wśród entuzjastycznych oklaskow, 
ia salę wchodzi jeden z legendar­
nych dowódców stalinowskich — 
Marszałek Konstanty Rokossowski, 
któremu towarzyszy Marszałek Pol 
ski Michał Żymierski.

Zebrani długo w iwatują na cześć 
Generalissimusa Józefa Stalina i 
Marszałka Rokossowskiego.

Po odegraniu hymnu narodowego, 
generał Spychalski zagaja akade­
mię, w itając praybyłych gości.

Gen. Spychalski prosi o zabranie 
głosu Marszałka Polski Michała Ży­
mierskiego.

Upływa dzisiaj 31 la t — mówi 
Marszałek Żymierski — od chwili 
powstania Armii Radzieckiej. Z u- 
czuciem najwyższej sympatii i radoś 
ci nasze w o jsk i w raz z całym społe 
czeństwem składa głęboki hołd sław 
nej pogromczyni faszyzmu, 
kiej i niezwyciężonej

(Ciąg dalszy na str. 2-giej)

Francuzie Zgromadzanie Narodowe
uczciło rocznicę śmierci Szopena

wiel-
Armii

PARYŻ, vPAP). — francuskie 
Zgromadzenie Narodowe uchwaliło 
jednogłośnie rezolucję, przedstawio 
ną przez przedstawicieli wszystkich 
partii politycznych, wzywającą rząd 
do podjęcia kroków, mających na 
celu przyłączenie się narodu fran­
cuskiego do obchodu 100-ej roczni­
cy śmierci Szopena. Rezolucja wno 
si ponadto o przydzielenie komiteto 
wi organizacyjnemu obchodu 10 mi 
lionów franków, proponując wybi­
cie pamiątkowego medalu i wypusz 
czenie specjalnego znaczka poczto­
wego, z którego dochód zasili ,,Fun 
dusz Szopena \

Jeden z mówców, deputowany ko 
munislyczny Biscarlet oświadczył, 
że obchód 100-ej rocznicy śmierci 
Szooena jednoczy naród francuski i 
polski, dostarczając okazji do odda

nia hołdu wysiłkowi odbudowy na­
rodu polskiego. Biscarlet przypom­
niał zniszczenie Polski podczas ostat 
niej Wojny światowej i przytoczył 
cyfry, dotyczące jej odbudowy, oraz 
kredytów przyznanych na odbudo­
wę Warszawy.

nia obchodzimy w dniu dzisiejszym. ■ 
z głębi serca dziękuję zebranym tu 
przedstawicielom Rządu Polskiego 
Wojska Polskiego I polskich organ! 
zaeji społecznych ora/, mieszkańcom 
bohaterskiej stolicy Polski — W ar­
szawy za okazane nam dzisiaj gora 
ce przyjęcie.

Jestem przekonany, żc braterstn*. 
broni między polskimi i radzieckimi 
żołnierzami, oficerami ; generałami 
które zrodziło się w czasie Ii-ej woj 
ny światowej trwać będzie po wsZf 
czasy zarówno jak  i wielka przy­
jaźń między narodami Polski i Zwtyn 
ku Radzieckiego

Jestem przekonany, że naród PoS 
ski odbudowujący z takim powodzi 
nlem swe życie gospodarcze I kul­
turalne będzie mógł i dalej spoko! 
nie kontynuować tę pracę w opar* 
ciu o przyjaźń ze Związkiem Ra­
dzieckim I krajam i demokracji lu ­
dowej- .

Marszalek Rokossowski zakończy! 
swe przemówienie okrzykiem w ję* 
zyku polskim: „Niech żyje niezlom 

na przyjaźń między narodami Pot 
ski i Związku Radzieckiego!" 
Niezwykle serdeczną długotrwałą 

owacją odpowiedzieli zebrani nu 
przemówienie Marszalka Rokossow« 
sklego,

List kardynała Mindszenty'ego
do biskupów węgierskich

BUDAPESZT (PAP) Urzędowo podano do wiadomości tekst listu, 
skierowanego przez kardynała Mindszcnty'cgo w dniu 12 bm. do arcybi­
skupa Kalocsa-Józefa Groesza, a to w związku z nieścisłymi informac­
jami, jakie na ten temat pojawiły się w prasie zagranicznej.

W -piśmie swym Minaszt-nly, na­
wiązując do listu, skierowanego do 
ministara sprawiedliwości w dniu 29 
stycznia br. stwierdza, że byłby rad,

TRAGICZNA KATASTROFA AUTOBUSU PKS
uj L u b l i n i e

27 pasażerów rannych, jeden zmarł w szpitala
Wczoraj w południc miała micjscc katastrofa samochodo­

wa na skutek, której autobus P. K. S. jadący do Łęcznej wpadł 
do Bystrzycy z mostu znajdującego się na Kalinowszczyfnlc. 
W autobusie znajdowało się 27 osób, oraz obsługa wozu tj. kle 
łowca Woliński I konduktor.

Według przypuszczeń komisji 
technicznej oraz naocznych 
świadków, przyczyną wypadku 
było wyłączenie się kierownicy, 
co uniemożliwiło szoferowi pano 
wanie nad prowadzonym pr„ez 
niego samochodem.

Znajdujący się w autobusie pa 
saierowie zostili uratowan' 
Dwóch przewieziono w stanie 
groźnym do szpitala, z których 
jeden zmarł. Osiem osób z cięż­

kimi obrażeniami ciała jak zła 
manie rąk, nóg, obojczyków po 
udzieleniu pierwszej pomocy 
przez lekarza pogotowia odwie­
ziono do szpitala. Pozostałych 
16 pasażerów ma lżejsze obrażę 
nia ciała jak rany tłuczone i cię 
te.

PltZEBIEG KATASTROFY
Szofer Kaw’ecki, który prowa 

dził następny samochód jadący

M Ł O D Z 1 E Z  R A D Z I E C K A
p o n ł m w f «
m łodzież kra'ów kolonialnych
MOSKWA (PAP) W związku z 

dniem międzynarodowej solidarności 
z młodzieżą krajów  kolonialnych, an­
tyfaszystowski Komitet Młodzieży 
radzieckiej wystosował do Świato­
wej Federacji Młodzieży Demokra­
tycznej depesze, w której stwierdza 
m. in.:

„Młodzież radziecka śle najser­
deczniejsze pozdrowienia młodzieży 
krajów kolonialnych, walczącej prze 
ciwko uciskowi i przemocy, przeciw

ko imperializmowi i wojnie, w obro 
nie pokoju i demokracji. Młodzież 
naszego kraju, wychowana w duchu 
poszanowania innych narodów, w 
duchu nienawiści do ucisku i prze­
mocy, wyraża swą solidarność z 
młodzieżą Chin, Indonezji, Vietna- 
mu, Burmy, Malajów i innych k ra ­
jów, tocząca bohaterską walkę o wy 
zwolenie narodow i wolność i ży­
czy jei nowych sukcesów 
wkleił

tuż za wozem PKS tak opowia­
dał o przebiegu kntastrofy.

— „Jechałem tuż za nim, o- 
baj jechaliśmy wolno, ponieważ 
nawierzchnia na moście jest za 
wsze śliska co powoduje często 
zarzucanie wozu. W pewnym 
momencie zauważyłem, że auta 
bus zniosło lia lewo. Wóz za­
piszczał, kierowca auta PKS zta 
pał go na hamulec — sekunda 
i już był za barierą mostu“.

Sześć żelaznych słupów barie­
ry mostu zerwał jadący auto­
bus. Komisja techniczna nie by 
ła w stanie zbadać stanu wozu, 
ponieważ znajdował się on w wo 
dzio. Nie zdołano również u ta* 
lić czy istotnie kierowca hamo­
wał, ze względu na to, iż na dro 
dze nie było znać śladu hamowa 
nia samochodu. Lekarz pogoto­
wia Bron sław Nosal, który 
przybył na miejsce wypadku ja 
ko jeden z pierwszych mówi:

„Chwilę po wypadku uczynił 
się zator samochodów przed i za 
mostem. Od strony Lublina sta 
ło przynajmfffej pięć aut a i z 
drugiej suony było ich kilka.

(c. d. na str. 2>

gdyby arcybiskup Groesz jak  n a j­
wcześniej w ystarał się o audiencje 
u m inistra sprawiedliwości celem 
znalezienia Modus Vivendl w  sto­
sunkach między kościołem a pań­
stwem. Mindszenty zaznacza, ż< 
przy tej sposobności możnaby omó­
wić również i jego sprawę.

„Jeżeli już wcześniej — pisze 
kardynał Mindszenty nie obraliśmy 
drogi pojednania zamiast walki, tc 
przynajmniej teraz chciałbym po­
móc sprawie pokoju. Obecnie zdajt 
sobie jasno spraw ę z tego, że pro­
blem (stosunków między kościołem £ 
państwem — przyp. redakcj’7 rozw. 
kłałoby jedynie zrozumienie zagad­
nień demokiacji węgierskioj. Byłbym 
rad, gdyby episkopat zainicjował roz 
mowy z  rządem. Osobiście chciał­
bym również być w lym pomocny 
Jak  to w liście do m inistra spra­
wiedliwości z dnia 29 stycznia pisa­
łem, uważam, że sprawiedliwe porc 
zumienie między kościołem a pań­
stwem jest tak długo aktualne i na 
glące, jak długo nie dojdzie ono do 
skutku. Chciałbym raz jeszcze w spe 
sób, jaki jest dla mnie możliwy, po­
móc w  osiągnięciu porozumienie 
(jniędzy państwem a kościołem".

List ten Mindszenty przesłał rów­
nież arcybiskupowi Egri Czapik.

Jednocześnie urzędowo podano dc 
wiadomości, w związku z listen 
kardynała Mindazenty'ego episkopa 
węgierski wystosował odpowiednie 
pismo do rządu.

Ofensywa
chińskiej armii ludowej
w

LONDYN, (IJAP). — Agencja Ileu
tera donosi, że wojska nacjonali­
styczne pod dowództwem gen. Hu- 
Czung-Nan opuściły 2 miasta w pre 
wincji Szensi, by uniknąć okrąże­
nia przez posuwające się szybko nt 
przód wojska ludowe.

Chińskie wojska ludowe pod do­
wództwem gen. Peng-Teh zbliżają 
się do miasta Siang — stolicy pro- 
-vinc1i Szensi.

i
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R o z k a z

(Dokończenie ze str. 1-szej)
Dziś bogaty dorobek, doświad- 

czenia t osiągnięcia braterskiej 
Armii k ra ju  socjalizmu są dla 
nas wzorem w  naszej pracy wy­
szkoleniowej. Będziemy jak na j­
szerzej korzystać z tych wzorów, 
podwyższając nieustannie silę i 
wartość bojową Wojska Polskie­
go. Będziemy nieustannie umac­
niać i pogłębiać braterstw o bro 
ni łączące nas z Wielką Armią 
Radziecką.

Niech żyje Związek Radziecki
— czołowa siła obozu pokoju, de 
mokracji i postępu!

Niech żyje Armia Radziecka— 
Armia pokoju i wolności naro­
dów!

Niech żyje wielki Wódz Zwiąż 
ku Radzieckiego i ca łe j: postępo­
wej ludzkości, twórca zwycięstw 
Armii Radzieckiej — Generalissi­
mus Józef Stalin!

MINISTER 
OBRONY NARODOWEJ 

(—) Michał Żymierski
Marszałek Polski

I WICEMINISTER 
OBRONY NARODOWEJ

(—) Inż. Marian Spychalski
gen. dyw.

XXXI rocznica powstania Armii Radzieckiej
Uroczystości w  W arszawie

Na marginesie

System kolonialny
Wyspa Jam ajka na morzu Ko 

raibskim stanowi kolonię brytyj­
ską. Główną ulica miasta Kingston
— stolicy Jamajki jest ulica Raj 
ska (!). Słynie ona z wielkiego 
gmachu więziennego, który stale 
przepełniony jest aresztantami. Na 
tejże ulicy^ stoi nie mniej wielki 
gmach szpitala psychiatrycznego, 
liczący również całe t łu m y  pensjo 
nariuszów. Te rajskie instytucje 
jak gdyby symbolizują możliwoś 
ci posiadane przez ludność wyspy, 
dzięki czułej „o.piece“ administra 
cji brytyjskiej. To wszystko nie 
bardzo się jednak zgadza z danymi 
angielskich „informatorów11 i prze 
wodników turystycznych, które 
przedstawiaj;) Jamajkę, jako praw 
dziwy raj na ziemi.

Korespondent pisma „Reynolds 
News" ~  Dreyberg, który zwie­
dzał niedawno Jamajkę, wspomi­
na w swym reportażu o listach o- 
trzymanycb podczas pobytu na wy 
spie od bezrobotnych.

„Opisy ich — mówi Dreyberg — 
uderzały ponurą monotonią. Bez­
nadziejne wędrówki w  poszukiwa 
ntu pracy, zastawiony w lombar­
dzie odbytek, głodujące dzieci, 
brak wszelkiej nadziei na jakąś po 
moc pieniężną, nieopłacone komor 
ne, obawa przed wyrzuceniem' ya 
bruk, bezgraniczna rozpacz. Na wy­
spie nie ma żadnych zapomóg dla 
bezrobotnych, system ubezpieczeń 
socjalnych jest tu jeszcze gorszy, 
niż w Anglii. Jamajka liczy ok. 75 
tys. bezrobotnych, z czego połowa 
przypada na Kingston. Spośród 10 
tys. b. żołnierzy, którzy podczas 
drugiej wojny światowej walczyli 
w szeregach wojsk brytyjskich, za 
ledwie 8.000 otrzymało czasową 
pracę lub kawałki roli“.

„Niedożywianie na Jamajce —• 
koiiczy Dreyberg *— jest zjawi­
skiem zwykłym i chronicznym. To 
też trudno się dziwić, że praestęp 
czość wzrasta zastraszająco. Życie 
na te j wyspie nie ma nic wspólne 
go z rajem".

Jamajka nie stanowi, oczywiś­
cie, wyjątku w „humanitarnym" sy­
stemie kolonizatorów brytyjskich. 
Oto wymowny obrazek z innego 
krańca świata, z afrykańskiej ko­
lonii — Tanganika. Jej gubernator 
J. J. Lamb wszelkimi siłami bro­
ni istniejących w Tanganico ta r  
cielesnych, twierdząc, iż jest to  je 
dyny sposób, by „okiełzać tubyl­
ców". Dla poparcia swych poglą­
dów, gubernator Lamb wyznaje o 
twarde, że w warunkach bytu tu ­
bylców, kara więzienia nie może 
być uważana za karę, poilicważ po 
zioro życiowy mieszkańców Tanga­
niki jest ta k . nędzny, żo nawet po 
byt w więzieniu stwarza Im lepsze 
warunki, niż życie na „wolności*1.

„Trzeźwe" słowa gubernatora 
Lamba m ają pełno zastosowanie 
nie tylko do Tanganiki i nie tylko 
do afrykańskich koloni W. Bry­
tanii. Tak samo — bez względu na 
szerokość geograficzną — jest 
wszędzie, gdzie stopa brutalnego 
imperialisty — kolonizatora depce 
uajelemeritaRniejsze prawa Jkolo 
nowego" człowieka.

'dokończenie ze str. 1)
Wyzwolenia Narodów, oswobodzł- 

cielce Polski i strażniczce pokoju 
światowego oraz jej Naczelnemu Wo 
dzowi, genialnemu strategowi zwy­
cięstwa i pokoju, wypróbowanemu 
przyjacielowi naszego narodu — Ge 

.neralissimusowi Józefowi Stalinowi.
Wojsko Polskie jest dumne stw ier 

dza dalej Marszałek — że z tą  armią
m ilitarnie i ideologicznie najpotęż­
niejszą w  świecie łączy je  trw ały 
sojusz i nierozerwalne braterstw o 
broni,

Długi szereg zwycięskich bojów 
Wojska Polskiego u boku Armij Ra 
dzieckiej — stwierdza mówca — 
związany jest z świetnym imieniem 
Marszałka Zw Radzieckiego, jedne­
go z legendarnych dowódców Szko­
ły Stalinowskiej — Marszałka Kon­
stantego Rokossowskiego. Marszałek 
Rokossowski na swoim odcinku fron 
tu  wyzwalał naszą ziemię, w yręby­
wał Polsce szeroki dostęp do morza 
oraz owocnie, a niestrudzenie poma 
gał Ludowi Polskiemu w  tworzeniu 
naszej odrodzonej armii. Żołnierze I 
Armii Wojska Polskiego i Żołnierze 
I Brygady Pancernej oraz całe n a­
sze Wojsko przekazują Ci drogi Mar 
szałku serdeczne żołnierskie słowa 
pozdrowienia. Na te  słowa mówcy, 
wszyscy obecni na akdemii powstają 
Rozlegają się burzliwe oklaski i o- 
krzyki na cześć M arszałka Konstan­
tego Rokossowskiego...

Budując Odrodzone Wojsko Pol 
skie wychowujemy naszego żołnie­
rza w  takim  samym poczucia orga­
nicznej łączności ukochania własnej 
ojczyzny z wiernością dla bratnich 
narodów i ludów, walczących o wy 
zwolenie. Mówca oświadcza, że Woj­
sko Polskie nauczyło się wiele od 
Armii Radzieckiej i  uczy się nie­
ustannie, ale najcenniejszą nauką są 
te właśnie podstawowe je j cechy, o 
których mówił Generalissimus Sta­
lin — nierozerwalna więź z masami 
pracującymi własnego narodu oraz 
głęboki internacjonalizm.

Skolei zabiera głos Marszałek Ro­
kossowski, którego przemówienie po 
daliśmy na str. 1). Po Marszałku Ro 
kossowskim wygłosił refera t gen. 
broni, Szef Sztabu Generalnego W.P. 
Wł. Korczyc, który powiedział m. in.

Narody całego św iata widzą w  
Armii Radzieckiej silny czynnik zde 
cydowanie pokojowej polityki rządu 
radzieckiego i jego spokojnej poważ 
nej, pełnej poczucia siły, akcji dy­
plomatycznej, zmierzającej do po-

I krzyżowania histerycznych prób 
zmontowania bloków wojennych 
przez imperialistów amerykańskich. 
I dlatego na całym świecie cieszy 
się Arm ia Radziecka miłością ludzi 
pracy. I  dlatego na całym świecie 
najszersze m asy pracujące uważają 
ją  za swoją armię, a jej święto uwa 
żają za Swoje święto.

Mocny i nierozerw alny sojusz Woj 
ska Polskiego i Arm ii Radzieckiej 
budowaliśmy na podstawach ideolo­
gicznych i w  tym  tkw i w ielka siła 
naszego wojska.

W dniu 31 rocznicy Armii Radziec 
kiej — kończy gen. Korczyc — ar­
mii pokoju i wolności, armii wyzwo 
lenia narodów, arm ii pierwszego na 
świecie państw a socjalistycznego, ar 
mii, k tórej zawdzięczamy wolność i 
niepodległość — przesyłam y Jej go­
rące i serdeczne pozdrowienia.

Okrzykiem na cześć Armii Ra­
dzieckiej i jej genialnego stratega 
i wodza Generalissimusa Stalina — 
kończy gen. Korczyc swe przemó­
wienie.

Czy świat cywilizowany wie o tym?
List greckiego bohatera ruchu oporu

PARYŻ (PAP) Poseł komunistycz 
ny  i wydawca „Humanite" Cachin 
otrzymał list napisany w  więzieniu 
przez Manolisa Glezosa, wielkiego 
patriotę greckiego, skazanego przez

Konferencja intelektualistów
am erykańskich  
w  o b r o n i e  p o f c o / i i

N. JORK (PAP). Podano tu  do wiadomości, iż w  dniach 5 — 1 m arca 
br. odbędzie się konferencja intelektualistów  w  obronie pokoju, w  k tó ­
re j wezmą udział delegaci •/, 30 krajów.

Inicjatyw a zorganizowania kon­
ferencji została podjęta przez Ra­
dę Narodową do Spraw  Sztuki 1
Nauki, która w  czasie ostatnich wy 
borów popierała Henry Wallace‘a i 
partię postępową. Patronat nad kon 
ferencją objęli A lbert Einstein, To­
masz Mann i w ielu innych w ybit­
nych intelektualistów  am erykań­
skich.

Przewodniczący Rady znany a- 
stronom am erykański profesor H ar 
Iow Shapley, zakomunikował przed 
starwicielom prasy, że w  konferencji 
będzie uczestniczyła m. in. 5 osobo­
wa delegacja radziecka w  skład któ 
re j wejdą: kompozytor Szostako­
wicz, reżyser filmowy Gerasimow, 
sekretarz generalny Związku Pisa­
rzy Radzieckich Fadiejew, pisarz Pa 
wlenko i  uczony biolog Oparin.

Wśród delegatów’ innych krajów  
znajdują się także najwybitniejsi

przedstawiciele nauki i  sztuki. Z ra  
mienia USA w  konferencji weźmie 
udział przeszło 400 intelektualistów. 
Zapowiedź konferencji wywołała 
wielkie zainteresowanie w  społeczeń 
stwie amerykańskim.

rząd ateński na k arę  śmierci. Gle- 
zos wsławił się v f czasie okupacji 
zerwaniem flagi hitlerowskiej z Ak­
ropolu.

W liście tym  G le p s  pisze m. ta.: 
„Ostatnio stanęłem  po raz siódmy 
przed sądem wojennym za to, że 
usiłowałem zbiec przed prześlado­
waniami faszystów. Dotychczas by­
łem trzykrotnie skazany przez wojsko 
we trybunały: niemiecki, włoski i 
grecki. Na rozkaz samego Hitlera 
skazano mię na karę śmierci. Obec­
nie oczekuję egzekucji na mocy wy­
roku greckiego sądu faszystowskiego.

W rodzinie mojej — pisze Glezos
— było dwóch braci, z których je ­
dnego Niemcy zamordowali w  1944 
r. dziś znajduję się w  szponach fa­
szystów, oczekując wykonania na 
mnie wyroku śmierci. Zastanawiam 
się czy narody anglosaskie i świat 
cywilizowany wiedzą o tych rze­
czach. Jeżeli nie, proszę was drogi 
towarzyszu o powiadomienie ich o 
tym “.

PRZYSTĄPIENIE ALBANII 
do Rady Wzaiemnei Pomocy Gospodarczej

TIRANA, (PAP). — Rząd albański 
zwrócił się do Rady Wzajemnej Po 
mocy Gospodarczej z prośbą o  przy 
jęcie do tej organizacji, podkreśla­
jąc jednocześnie o swej całkowitej 
solidarności z zasadami, na których 
oparta jest £ ad a  Prośba Albanii zo 
stała rozpatrzona przez członków ra  
dy, przedstawicieli ZSRR, Polski, 
Rumunii, Czechosłowacji, Węgier 1

Tragiczna katastrofa autobusu PKS
(dokończenie ze str. li Idu , nie doliczono się jednej osoby.

Jak się okazało odnalazła się ona w 
domu zabrana przez znajomych z miej 
sca wypadku. W godzinach wieczor­
nych córka Marii Stachal zgłosiła się 
do pogotowia z prośbą o dokonanie 
opatrunku rany ciętej głowy jaką do 
znała je j matka.

Poniżej podajemy listę ofiar kata­
strofy: Szostak Bolesław i Lisowski 
Tadeusz — lekkie obrażenia ciała. 
Cyfra Józef — złamanie obojczyka; 
Kap roń Aleksander — rana cięta 
dłoni; Serdyński — złamanie żeber; 
Wiśniewski Stanisław — złamanie o- 
bojeżyka; Osjnka Dyjonizy — rana 
cięta pleców; Gajos Stanisław — zła 
manie dwu żeber; Filipowicz Julia — 
lekkie obrażenia ciała; Zbyń Zygmunt
— ogólne potłuczenie; Wójcicki Feliks
— /.łamanie obojczyka: Łupień Wie­
sław (lat 8 syn kierowcy) — rana 
cięta czoła; Grzelak Leonarda, Siderow 
ski Jan, Marcpniak Wiesława — wszys 
cy troje lekkie obrażenia ciała. Sta- 
chal Maria — ra.na cięta głowy. Poza 
tym .zostali ranni i przewiezieni do 
szpitala Jana Bożego; Stanisława Ja- 
błoniec, Abrusikówna, BronUtaw Mi- 
chaW'i -• Chwal ak.

O wrażeniach przebiegu wypadku 
jeden z jego uczestników Stanisław 
Wiśniewski tak  opowiada: — Stałem 
przy drzwjach ,kiedy bariera leciała 
myślałem, że to opona nawaliła. Po 
wstrząsie poczułem wodę, co mnie 
zastanowiło, ponieważ wiedziałem, że 
wody na szosie nie ma. Byłem na tyle 
przytomny, że zacząłem się ratować 
i szarpać drzwi, w czym pomógł mi 
sąsiad. Ja pierwszy się uratowałem, a 
za mną dopiero inni.

Józef Gyfru, który znajdował się 
wewnątrz wozu z lewej jego strony 
stwierdza, że sporó się opił wody, bo 
wszyscy ludzie jadący po prawej stro 
nie wozu przywalili go. Siedziałem 
cały z głową w wodzie, dopiero jak 
wszyscy wyszli mogłem się wydostać. 
Sąsiad mój, który oluąk mnie jechał 
Tadeusz Chwalug był już na brzegu 
i już nieprzytomny zanim ja  się w 
ogóle wydostałem, a  przecież lazeni 
żeśmy siedzieli. Nie wieyi jak  się to 
stało?

W czasie akcji ratow a id e j, w  któ­
rej brała udział *trai pożarna wycią- 
/m j  %cj» IikUa * earomk^Msaa *amocJU»-

Bułgarii, którzy wyrazili zgodę na 
przyjęcie Albanii do Rady.

D E P E S Z A
P r e m i e r a  

do Generalissimusa 
S T A L I N A

W 31 rocznicę powstania Armij 
Radzieckiej, Prezes Rady Mini­
strów, tow. J. Cyrankiewicz wy­
stał następującą depeszę do Gene­
ralissimusa Stalina:

DO
PANA GENERALISSIMUSA

J Ó Z E F A  S T A L I N A  
PRZEWODNICZĄCEGO 

RADY MINISTRÓW
MOSKWA, KREML

W 31 rocznicę powstania Anm> 
Radzieckiej pozwalam sobie prze­
słać w (mieniu własnym i Rządu 
R. P. Panu, Panie Permierze, jako 
jej wielkiemu wodzowi j twórcy 
najlepsze pozdrowienia j życzenia.

Bohaterskim walkom Arma Ra 
dzieckiej i je j zwycięskiemu pocho 
dowi zawdzięczamy ocalenie z hi' 
tlerowskiej niewoli. Połączyły nas 
z nią nierozerwalne węzły brater­
stwa broni i tradycyjnych walk wy 
zwoleń czyrch ze wspólnym wro­
giem. Jej historyczne zwycięstwa o- 
caliły Europę przed zalewem faszy 
stowskiego barbarzyństwa.

Widzimy wszyscy w Armii Ra* 
dzieckiej potężnego strażnika demo 
kracji, wolności narodów, postępu 
i pokoju.
Dlatego rocznica powstania Arnw 

Radzieckiej jest świętem wszy®!' 
kich ludzi postępu, wszystkich na­
rodów, miłujących wolność i P°* 
kój, dlatego jest łwiętem narodu 
polskiego.

Józef Cyrankiewicz
Prezes Rady Ministrów
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OŚWIADCZENIE f  
uczonego
amerykańskiego ■

NOWY JORK, (PAP). —  Vrótą-m  
sor Instytutu Technicznego im. Prez.y^’ 
denta Camegie -  Johnson wygłosił woŁ̂  
bec ponad 100 działaczy ośw iatow ych '
i  wykładowców szkolnych przemó- j,.,, 
wienia na uniwersytecie nowojor­
skim. Prof. Johnsoa domagał się,^-) 
aby również szkoły am ery k ań sk ie j 
przystąpiły do masowej akcji 
rzecz polepszenia stosunków pomiotła 
dzy USA a  Związkiem R a d z iec -^  
kim. Zdaniem Johnsona, 9D°/» wszyst 
kich Amerykanów i  Rosjan wierzy * 
głęboko w  możliwość uregulow ania^; 
stosunków pomiędzy obu mocarstwa yj«)

1
Uczony am erykański zażądał, ab*i& 

szkoły USA przystąpiły do właścl- ^  
wego n aśw ie tlen i stosunków am e-i?  
rykańsko-radzieckich. .

............—-  - -— -sfe

P f l  E f l f l

.Zeszyty pokoju ff
ś t
9?

Gazeta „Prawda** zamieszcza a r­
tykuł swego korespondenta paryskie 
go, J . Żukowa pt. „Zeszyty poko­
ju".

A utor pisze, że przygotowując się 
do obchodu Międzynarodowego Dnia 
Kobiet, Demokratyczny Związek Ko 
biet Francuskich postanowił umożli 
wić obywatelkom francuskim wypo 
wiedzenia się w  sprawie aktualnego 
dla wszystkich zagadnienia walki o 
pokój przeciwko podżegaczom wo­
jennym. Postanowiono wydać „Ze­
szyty pokoju1', w  których każda 
Francuzka mogłaby zapisać swe u- 
wagi. Pomysł ten powitano z wiel­
kim  uznaniem.- Zapisano już ogrom 
ną ilość ..Zeszytów świata", w  któ 
rych każde zdanie — to krzyk pro­
testu przeciwko planom podżegaczy 
wojennych.

Poniżej podajemy niektóre uw a­
gi:

— Mam 6-cioro dzieci, w  tym  5- 
ciu chłopców. Nie życzę sobie, aby 
umierali oni za spraw ę trustów  a- 
merykańskich. Guetteur.

— Nigdy n ie  pozwolimy na w y­
słanie naszych dzieci na wojnę prze 
ciwko ZSRR. Adrienne Sean

— Nie pozwolę, aby użyto na­
szych synów do walki przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu — pisw  
Óenesslle

W niedzielę, dnia 20 lutego na ry t ' 
ku koło rogatki Sain-Cloud grupa 
kobiet zbierała podpisy do „Zeszy*--£ 
tÓW Pokoju".

Na rozkaz komisarza policji w y­
słano do Saint-Cloud oddział poli- ■; 
cji, uzbrojonej w  pałki gumowe. Z a' 
ładowano 6 kobiet do auta ciężaro ' 
wego i przywieziono do komisaria-s -■ 
tu  policji. Większość kobiet pobito,.-,- 
Jedynie dzięki protestom mieszkań- ,. , 
ców 16 dzieln;cy Paryża, w  której 
m iał miejsce ten  incydent, kobiety^  
zostały zwolnione.

— W naszych czasach można sl£  
dostać do więzienia za samo tylko*’ 
słówko „pokój" — powiedziała wczo» 
ra j z uśmiechem pewna P aryżan-^  
ka, mówiąc o zajściu koło rogatki 
Saint -  Cloud. y

Wyobraźcie sobie — odezwała 'Sijj £ 
inna Paryżanka — całe stado dzi­
kich ,,krów“ (vache — pogardliw y 
przydomek, którym  ochrzcili Pary 
żanie policjantów) przeciwko 10 tyfe} 
bietom. A co oni wygrali? Po 
całej historii w  ciągu zaledwie kil-j^-. 
ku godzin kobiety z naszej dzielni- ;3 
cy zapełniły cały zeszyt podpisami .j 
na rzę>cz pokoju. Proszę przytym u*|b  
względnie, że nasza dzielnica j e s ^  
najbardziej buiżuazyjnym  okregienc 

I AOSKSkiOk
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Zwyciężymy i tym razem
I konferencja PZPR pow. zamojskiego
W proedsianku pięknie udekoro 

wanej sali „Consulatus" Rs- 
aiuzn Zamojskiego gromadzą się Jo 
Ił>gań partyjni organizacji zamoj­
skiej. Zdecydowarie przeważają 
chłopi, gdyż powiat jest w  małym 
#topniu uprzemysłowiony.

Witam tow. Podolaka, sekretarza 
Partii z Majdmu Niepryskiego i 
Wyciągam gc na pogawędkę. Podo- 
tak spodzieavi sic* wiele po konfe­
rencji, bo * prasy partyjnej dobrze 
zna doniosłość uchwał Kongreso- 
wych i  wie, że dużo mamy do zro­
bienia — „tylko trzeba uchwalić 
konkretnie co i ja».. Akcja „H“ już
lo  nas dotarła" — mówi — „wczo­
raj było u na«i zebranie gromadzkie 
w sprawie kontraktowania trzody 
chlewnej. Wszyscy są bardzo chęt- 
tA, ale biedniejsi nie mogą nic zro 
Bić, póki nie dostaną pożyczek na 
eakup prosiąt. I zarodowe sztuki by 
dła też chcą hodować, gdyby im 
Rtąd pomógł pożyczką. Nic może­
my się też doprosić o ośrodek m a- 
wynowy".

Przodownik pracy z Państw. Za­
kładów Drzewnych w  Zamościu, 
Iow. E. Szymczyk mówi mi, że nie 
terał jeszcze udziału w  takiej konfe 
tfencjl, ałe uważa, i i  nie powinno 
tię na niej poruszać drobiazgów oso 
blstych, ani ogólników, lecz oma­
wiać konkretne sprawy, związane z  
wykonaniem zadań Partii. „Jestem j 
przewodniczącym .łady Zakładowej.
0  nas cała Rada wie, ie  plan musi 
a y  wykonać o  dwa miesiące przed 
terminem i myślimy o tym stale i 
He mniej niż dyrekcja. To jest za­
lanie Partii u nas w Zakładzie. I 
sykonamy je na pewno, jeśli tylko 
dostawy surowca nie zawiodą".

•  *  *
Po referacie tow. pos. Klechy i  

po sprawozdaniu sekretarza powia 
Owego nastąpiła ożywiona dysku- 
jja. Przemówienia wszystkich 13-tu 
t».5wców były utrzymane na wyso- 
tim  poziomie, świadczącym, że Par 
la  w Zamojszczyżnle zaczyna żyć 
leżącym i zagadnieniami 1 że nie 
straciła nic ze ewej tradycyjnej re 
wolucyjnośd  

Oto jak tow. Sytowa, prezeska 
Pow. Zw. Ominnycb Spółdzielni 
tjmuje zagadnienia gospodarcze na 
Bczeblu gminy: „Spółdzielnia Gmin 
ta musi się stać najważniejszym og 
Hiwem żyda gospodarczego wsi. 
Wszystkie sprawy gospodarcze gmi 
oy winny być omawiane w Gmin­
nej Radzie Narodowej i tam tak sta 
wian?, jak Je Partia stawia. A wszeł 
tu  inicjatywa gospodarcza musi wy 
Chodzić z  organizacji partyjnej. Je 

narzekamy na działalność pra­
cowników Spółdzielni Gminnych — 
to narzekamy na siebie. Bo tvch lu 
iz i my, partyjniacy, mamy obo­
wiązek wychować. To spółdzielnia 
Gminna winna dzisiaj prowadzić 
Ik dę „H“, a nie w ójt Do Spółdziel 
«i też winno należeć organizowanie 
tóobkć^ i  dziecińców na wsi, czy 
świetlic".

A tow. SHarz z Iłowca występuje 
przeciw towarzyszom, którzy tole 
rują zacofanie swych żon, „Czy ja 
mogę nazywać ich aktywistami par

15 tyo* dzieci i młodzieży 
wyjedzie n a  obozy

W Poła wach powstał Powiatowy 
KomKet Akcji letniej dla dzieci 1 mło 
dzieży szkolnej. Przewodniczącym 
komitetu wybrany został podinspek­
tor szkolny Hieronim Moszczyński.

Plan akcji letniej w br. przewidu­
je kolonie, półkolonie, obozy 1 dzie­
cięco dla 15 tys. dzieci i młodzieży. 
Są przewidziane dla młodzieży z po- 
wiata puławskiego kolonie i obozy na 
terenach województw zachodnich, by 
tałodziei mogła poznać ziemie m -  
chodu.e —* oiękuo 1 bogaci'-'o. 
Komiłet dużo owagi poświęca dz- - 
oiom wiejskim i pragnie by tr. dnetl 
w  większej mierze aiż dołyichczas 
jnogły korzyw»ć z akojj letmej.

1 CK walczy o pokój
Pod tym tytułem wygłosił w Puła 

w a.h odczyt naczelnik V/ydz. Pro­
pagandy w  Okręgu Lubelsk’m PCK 
ob. Piotrowski. Licznie przybyli nań 
mieszkańcy miasta zaćokumentowa 
tl swą solidarność z obozem poko­
ju, gdyż Czerwony Krzyż jako orga 
nizscjp. międzynarodowa odgrywa 
wybitną rolę w »bliżeruu nar odów
i utrwaleniu cokołu. T. K.

tyjnyml, jeżeli do tej pory nie po­
trafili wciągnąć swoich żon do pra 
cy społecznej jak taki ,,aktywista“ 
przyjedzie do gromady np. zakładać 
Kolo Samopomocy Chłopskiej — to 
go chłopi pytają: „Tyś partyjny—a 
twoja żona co robi?

O konieczności wzmożenia akcji 
społecznego i politycznego uświada 
mlania kobiet mćwią szeroko kobie 
ty* tow. Palugowa i tow. Niemczu- 
kowa. Ta druga twierdzi, że winy 
za obecny stan rzeczy na odcinku ko 
biecym nie należy zwalać na męż­
czyzn. „My same musimy aktywem 
kobiecym w dągać kobiety do p ra­
cy".

A widząc w  wypowiedziach nie­
których , towarzyszy przecenianie Sił 
wstecznictwa w  niektórych groma­
dach, gromi ich tow. Kościk z maj. 
państw. Michałów: „Widzę, że nie­
którzy towarzysze za bardzo liczą 
się z krytyką elementów reakcyj­
nych, albo nie m ają śmiałości odpo 
wiedzieć. Z czym my się dzisiaj ma 
my liczyć? Przecież zwyciężyliśmy 
na wszystkich odc*nkach. Partia 
przoduie dziś narodowi. I  w odpo­
wiedzi na uchwały naszego Kongre 
su powinniśmy dziś mieć tylko jed 
no przyrzeczenie: — że je  wykona

my, że zwyciężymy i tym  razem! 
Patrzcie na pracę naszego koła w 
Michałowie: — zaczęliśmy od trzech 
koni — a dziś? W zeszłym roku wy 
produkowaliśmy koni 150°/* ponad 
plan i  zajęliśmy pierwsze miejsce 
na trzy województwa Jest nas tam 
14-tu przodowników pracy i teraz 
mówimy to samo: wykonamy plan 
z nie mniejszą nadwyżką. P artia  — 
to ciągła walka.

* * *
Uwagi tow. Szymczyka, wypowie 

dziane przed rozpoczęciem obrad, 
znalazły odpowiedź w  krytyce pla­
nu pracy Pow. Komitetu na rok bie 
żący. Podsumowujący dyskusję tow 
Gabara z KW PZPR wytknął Komi 
tekowi tę  właśnie usterkę. Plan był 
zanadto ogólnikowy, odgórny, nie 
taki, jakim  go chciał widzieć nasz 
przodownik pracy. A gdyby Kom! 
te t Powiatowy do opracowania pla­
nu wciągnął oiganizacie gminne i 
zakładowe, które dobrze znają swo­
je możliwości i najbardziej palące 
bolączki — to na konferencji słyszę 
libyśmy dyskusję nad zagadnienia­
mi konkretnymi, zadania byłyby wi 
dziane realniej i*droga do ich wyko 
nania zostałaby jasno wytyczona.

Jan Dęga

trzeba bardziej zaktywizować 
Obrady Woj. Komisii wspólnwodnctwa pracy

Dnia 21.11.1949 r . w  Zarządzie O- | terroru stosowanego przez imperia- 
kręgowym Zw. Zaw. Robotników i nełA„»
Pracowników Rolnych w  Lublinie 
odbyło się posiedzenie Wojewódz­
kiej Komisji Współzawodnictwa 
pracy w  rolnictwie. R eferat o współ 
zawodnictwie pracy wygłosił przed 
stawiciel Z ar zadu Głównego Zwiąż 
ku. Po referacie poddano ostrej kry  
tyce dotychczasową działalność ko 
misji pow-' owych, które w  zasa­
dzie nie wywiązały się ze swych za 
dań. Jedynie powiatowa komisja w  
Zamościu przeprowadziła ocenę pra 
cy majątków powiatu tomaszow­
skiego.

W awiązku z tym Wojewódzka 
Komisja postanawia ożywić współ­
zawodnictwo pracy w  1949 r. instruo 

<wać oraz kontrolować prace powiato 
wych komisji, przeprowadzać sze­
roką akcję uświadamiającą wśród 
robotników rolnych zatrudnionych 
w majątkach państwowych.

W dyskusji nad oceną polityczną 
zebrani wypowiadali się w  sprawie

listów w  stosunku do działaczy Zw. 
Zawodowych. Na zakończenie zebra 
nia uchwalono rezolucję potępiają­
cą terro r monarcho -  faszystów 
greckich.

C z ę f l e l f ł i c ę i  m o j i j  e j / o s
Nie wolno pracowników traktować 

jak dziedzic parobków
Już kilka tygodni temu do-

staliśmy list ze stacji kolejo­
wej w Rejowcu. Nie ogłosiliś­
m y go z początku ponieważ 
chcieliśmy sprawdzić, czy fakty  
podane w nim  są zgodne z praw 
dą• Dziś list ten w skróceniu 
podajemy.

„Tak jak na każdej stacji kole
jowej tak i  u  nas w  Rejowcu ist 
t

nieje zawiadowca stacji. Nasz za 
wiadowca to typ karierowicza, 
człowieka który myśli jedynie o 
własnym zysku. W jego pracy 
służbowej ujawniono niejedno­
krotnie różnorodne nadużycia 
przynoszące straty  kolei i podry­
w ające autorytet pracowników 
kolejowych. Podwładnych sobie 
pracowników trak tu je gorzej niż 
przedwojenny dziedzic parob­
ków. A potrafi nawet pracowni­
ków kolejowych zatrudniać w e 
własnym gospodarstwie. Zawia­
dowca stacji był niegdyś człon­
kiem partii. Przyszedł do niej 
aby torować sobie drogę do sta ­
nowiska, lecz partia poznała się 
na jego dwulicowej kreciej robo 
cle i wykluczyła go ze swych sze 
regów. Dziwnym jest że władze 
kolejowe tolerują dotychczas ta ­
kiego człowieka na tak odpowie 
dzialnym stanowisku. Niejedno­
krotnie meldowaliśmy już o tym  
władzom kolejowym, ale dotych 
czas nie odniosło to  skutku. Mo­

że umieszczenie tych faktów n*
łamach prasy przyczyni się do 
szybkiego załatwienia tej spra^ 
wy.

(Nazwisko i  adres autora ll-i 
s tu  znane redakcji).

OD REDAKCJI:
Wiemy już skądinąd że tuła 

dze kolejowe na skutek naszeJ 
notatki umieszczonej kilka t y  
godni temu wszczęły dochodź« 
wie tu tej sprawie. Jesteśmy 
pewni, że sprawa poruszona w 
liście zostanie załatwiona sługa 
nie i nieodpowiedni zawiadow 
ca stacji w Rejowcu ze stano­
wiska swego zostanie zwolnio­
ny.

ODPOWIEDZI REDAKCJI: 
Pytają się nas lokatorzy jed 

nego z domów lubelskich czy 
właściciel nieruchomości ma 
prawo zamknąć kran od wody, 
z którego korzystają lokatorzy 
nie mający wody w swoim 
mieszkaniu i umieścić go w  
ustępie. Obecnie, gdy lokator 
chce pić wodę, to musi ją na 
brać w  nie bardzo odpowied­
nim miejscu. Jasne jest, że nie 
ma prawa w ten sposób postę­
pować. Radzimy zwrócić się W 
tej sprawie do MO i do W ydz 
Zdrowia•

lllnlii wiali iDliitsiskiep i u W i p
p o z n o / e  Z A f P

W dniu 30 lutego odbyto się dziesięć masowych zebrań gmin­
nych młodzieży w powiecie radzyńskim 1 sześć w powiecie lubartow­
skim, w których brała udział młodzież przede wszystkim niezorgani- 
zowana i częściowo starsze społeczeństwo.

Mimo złych w arunków  atmosfe­
rycznych, roztopów, młodzież tych 
gmin zebrała się w  niektórych gmi 
nach naw et bardzo licznie jak np. 
Suchowola, gdzie było ponad 350 
osób, czy też w gminie Kąkolewni­
ca, gdzie było ponad 300 osób.

Również do liczniejszych zebrań 
należy zebranie w gminie Jabłoń,

gdzie było około 250 osób, w  gmi­
nie Zerocin, gdzie było 200 osób i 
gminie Milanów 180 osób.

Nasze zebrania sw inne młodzieży 
wiejskiej, dyskusja na tych zebra­
niach w  której młodzież wiejska 
brała czynny udział, jak i frekwen 
cja są dowodem dużego zaintereso­
wania młodzieży naszej pracą

/IStrjtM „H“ — A k c j a  „H“ — A k r  jww „ f f “

Rolnik nie ponosi strat
jeżeli ubezpieczy zakontraktowane sztuki

Ubezpieczenie zakontrakto­
wanych sztuk trzody chlewnej 
zapobiega ponoszeniu nieprze­
widzianych strat przez hodow­
cę. Obowiązuje ono przy sztu 
kach zaliczkowanych, a dla za 
kontraktowanych jest dobro­
wolne. Przy ubezpieczeniu pro 
siąt od wagi 15 kg. do chwili 
ich zdania w wadze 120 — 150 
kg., opłi»a wynosi 860 zł., zaś 
przy ubezpieczeniu na okres 
k rótay (6 miesięcy) warchla­
ków od wagi 35 — 40 kg., do 
chwili icb zdania w wadze 120
— 150 kg., opłacamy 470 zł.

Ubezpieczający jest obowią­
zany w terminie 7-dniowym 
po podpisaniu umowy na do. ta 
wę trzody chlewnej, dostarczyć 
Świadectwo szczepienia przeciw 
ko różycy wszystkiej trzody 
chlewnej, znajdującej się w je 
go gospodarstwie. Odszkodowa 
nia wypłaca się począwszy od
14 unia od datv pr.lpisania urno 
wy. We wszystkch sprawach 
uhezpiecyeniowych hodowca wi 
nien zwracać sie do Gminnej

Spółdzielni S. Ch., która w ra­
zie padnięcia sztuki, zbiera po 
trzebne dokumenty i odsyła do 
Woj. Oddz. Centrali Mięsnej z 
wnioskiem o  wypłatę odszkodo 
wania. Odszkodowanie wypła­
ca spółdzielnia w terminie 4- 
tygodniowym od dnia padnię­
cia. Ubezpieczenia są wypłaca 
ne za zwierzęta padłe z powo­
du chorób o ostrym przebiegu,

'na różycę, wskutek chorób za* 
kaźnych. jak grypa prosiąt i Miesiąc ubezp. 
biegunka. O zachorowaniu 
sztuki hodowca jest obowiąza­
ny zawiadomić w przeciągu 24 
godzin pow. lekarza weteryna 
rii i G. S. Jeśli zwierzę padnie, 
musi w przeciągu 7 dni przed­
stawić w G. S. świadectwo leka 
rza ■weterynarii albo protoku- 
larne zeznanie 2 świadków o 
przyczynie padnięcia, świadec­
two sołtysa, stwierdzające, że 
padła sztuka była ubezpieczona 
przy podaniu wagi i znaku sztu 
ki. oraz umowę na dostawę 
trzody chlewnej. Padlinę nale 
żv odstawić do dyspozycji G. S.

Centrala Mięsna nie odpowia 
da za sztuki padłe lub dobite z 
powodu urazów zewnętrznych 
jak złamania, za straty spowo­
dowane pożarem, sztuki ukra­
dzione lub zrabowane i za stra 
ty spowodowane złym obcho­
dzeniem się ze zwierzętami.

Dla zorientowana! się w wy 
sok ości wypłacanych odszko­
dowań podajemy tabelę wy­
płat dla prosiąt od 15 kg.

Waga Odszkodowanie
1 21 kg 8.400 zł
2 29 „ 10.140 „
8 3» „ 11.700 „
4 52 „ 13,»mt „
5 «7 „ 14.740 „
« 82 „ 15 580 „
7 07 „ 16.490 „
H 112 „ 20.496 „
9 125 „ 22.875 „

10 13# „ 26 248 „
11 11 ti „ 29 330 „
12 156 „ 32.770 „
y wypłacaniu odszkodo-

wań zwraca się koszta szcze­
pienia w wysokości 100 zij od 
sztuki.

ZMP-ową. Widzieliśmy, że 'młodziej
zabierająca głos w  dyskusji chc« 
się organizować w  kołach ZMP, 
zgadza się z naszym programem 5 
chce go realizować, i dlatęgo ma- 
my pełną nadzieję, że akcja zakła^ 
dania kół, jaką prowadzą na tere­
nie tych gmin aktywiści ZMP-owi 
da należyte rezultaty.

Zebrania te  są dla nas dowodem, 
że młodzież na nas czeka i że w pra 
cy ZMP-owej pokłada wielkie na­
dzieje. To zaufanie biednej młodzi* 
ży wiejskiej do ZMP daje nam gwa 
rancję, że przy intensywnej nasze} 
pracy szeregi ZMP-owe na Lubel- 
szczyźnie w  roku bieżącym poi 
troimy.

Konferencje te, w  których brało 
udział łącznie około 3.000 młodych 
ludzi pozwoliły przenieść do szero­
kich mas młodzieży wiejskiej tych 
powiatów prawdę o Polsce Ludo­
wej i jej jedynej organizacji ideo* 
wo - wychowawczej Związku Mło­
dzieży Polskiej. Konferencje te  da­
ły nam bogate doświadczenie, 8 
którego w  pełni skorzystamy pr^y 
organizowaniu tego rodzaju zebrań 
w następnych powiatach, które Za­
rząd Wojewódzki ZMP. będzie przń 

•prowadzał w  m -cu marcu.

Powstało Państwowe 
Przedsiębiorstwo Mernfcze

W ostatnim numerze „Monitora 
Polskiego" ukazało się zarządzenie 
Min. Odbudowy, wydane w porożu 
mieniu z Min. Skarbu i prezesem 
CUP o utworzeniu państwowego 
przedsiębiorstwa pod nazwą Pań* 
stwowe Przedsiębiorstwo Mierni­
cze.

Siedzibą przedsiębiorstwa jest m. 
St. Warszawa, terenem jego działał, 
ności — obszar całego państwa* 
Przedmiotem działania przedsię­
biorstwa jest organizowanie i wy­
konywani e wszelkich robót, wcho­
dzących w zakres miernictwa.

Nadzór nad przedsiębiorstwem 
sprawuje Min. Odbudowy, za zgo« 
dą którego Państwowe Przedsiębior 
stwo Miernicze może zakładać i pro 
wadzić oddziały i biura terenowe,
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lis li i
w akcii „H“
w Biłgoraju

W sali posiedzeń starostw a Po­
wiatowego w Biłgoraju, odbyła się 
wspólna konferencja gospodarcza 
Stronnictwa Ludowego i PZPB. 
GM ./nym celem konferencji była 
spraw a akcji H, omówienie gospo­
darczych przemian zachodzących o- 
becnie w  kraju.

Na zjazd przybyło 273 aktywistów 
obu partii. Referat na tem at prze­
m ian gospodarczych i politycznych 
Polski wygłosił prezes wojewódzkie 
go Zarządu Samopomocy Chłopskiej 
pcs. na Sejm Ustawodawczy tow. 
Deehnik. Organizację handlu mię- 
se;n omówił inspektor Centrali Mięs 
noi tow Ktr>ia£~'d

goriodarcze i akcje ,.H‘‘ 
omówił tow. Kowalczyk, przedsta­
wiciel Centrali Rolniczej. Po wszyst 
kich referatach i przemówieniach

Organizacja ośrodka

W rektoracie U.M.C.S. w  Lublinie odoyła się konferencja w  sp ra­
wie utworzenia punktu sztucznego zapladniania zwierząt hodowla­
nych. W konferencji wzięli udział przedstawiciele P.Z.P.R. Uniwersy­
tetu ora*; naczelnicy Woj, Wydz. Wet. I Hodowli.

Prorektoi tJMCS Prof. dr Józef Parnas w zagajeniu omówił donio 
słe znaczenie sztucznej inseminacji w hodowli zwierząt domowych na 
tle akcji hodowlanej w państwie tak zrujnowanym wojną i okupacją 
jak  Polska.

Referat d r Stanisława Barcza — 
wykładowcy' UMCS — szczegółowo- 
wykazał zalety sztucznego zapłod­
ni ania zwierząt. Liczne przykłady 
organizacyjne, naukowe i statystycz 
ne, oparte specjalnie na osiągnię­
ciach Zw., Radz. w tej dziedzinie, w 
nawiąaaniu do stosunków lokal­
nych. wyk^zły dobitnie celowość 
przedsięwzięcia i duże możliwości 
powodzenia tej akcji.

Plan organizacyjny, przedstawio-
wywiązała się żywa dyskusja w któ j ny przez dr Barcza obejmuje: 1. wy 
rei najczęściej poruszano sprawę | kłady na Wydziałach Wet. i Rol- 
akcji H, przemian gospodarczych, ! nym UMCS; 2. wydanie popularnej 
sprawy oświatowe itp  (r) | b rosiury  o sztucznej inseminacji

AKCJA SZCZEPIENIA TRZODY 
sniifi fesrś sprawie pi?® p i w  s te n a

(c. d. ze str. 1)

W celu większego skoordynowania 
|  zsynchronizowania akcji szczepienia 
ochronnego trzody chlewnej została 
zwołana w dniu wczorajszym konfe 
reiu-ja wszystkich lekarzy powiato­
wych. W odprawie tej, prócz tow. Wu 
jewody Dąbka wzięli również udział 
przedst. partii, Uniwersytetu MCS, 
Wojska  ̂ Centrali Mięsnej. Każdy z 
lekarzy ;>owiatowych złożył sprawozda 
nic z przebiegu przygotowań na swoim 
terenie j nakreślony przez siebie plan. 
Przedstawione plany wskazywały na 
dość duży wachlarz terminów ukoó 
czenia akcji. Wahały się one od koń­
ca marcu do końca maja. Lekarze po- 
w iato*! złożyli również sprawozda­
nia z iloAci personelu przygotowane­
go do skej; szczepienia a pozostające 
go do dyspozycji lekarza powiatowc- 

jnk równjeż zgłosili zapotrzebowa 
filc n;i przydzielenie sił dodatkowych.

W większości powiatów lekarze we 
tferynarii w oparciu o wypowie łzi lud 
ności zdecydowali się na szczepienie 
świń fuetodą Stauba, Moment ten za­
sługuje na uwagę gdyż świadczy, że 
nowsza metoda znalazła uznanie nie 
tylko n naukowców lecz również u 
Inkarzy wet. praktyków i rzesz ho 
dowców,

Tow wojewoda wskazał na istnieją 
fce jeszcze w planach pewne 1 ii»i] i 11̂6 
dociągnięcia. Tak więc czas trwania 
akcji przewidziany przez niektórych 
lekarzy do końca m aja a naw«» kwiet 
ni a jest za długi. Akcja szczepienia 
winna być zakończona biorąc jako 
idrień je j rozpoczęcia 1 marzec, do 
!10 kwietnia. Lekarze zgłosili równi \i

za małe zapotrzebowanie na siły po­
mocnicze. Tow. wojewoda zwrócił u- 
wagę na fakt, że z wydatną pomocą 
przyjść mogą i wojsko i uniwersytet, 
ogłaszający studentów. Według wska 
zówek wojewody lekarze winnj jesz­
cze raz rozpracować plan, biorąc szcze 
golnie pod uwagę motywy: rozplano 
wanie terminowe każdej gminy, prze 
prowadzenie akcji pod kierownictwem 
lekarzy rejonowych i ogólnym nadzo 
rem lek rza powiatowego.

Przedstawiciel Centrali Mięsnej 
podkreślił również konieczność do­
trzymania terminu zakończenia akcji 
wyznaczonego na 10 kwietnia, powolii 
jąc się na możliwość wstrzymania ?k- 
cji zaliczkowania, która jest ściśle 
związana ze szczepieniem.

Za jak najszybszym przeprowadzę 
niein szczepienia przemawia jeszcze 
moment masowości zgłaszanej trzo­
dy, I tak w powiecie, włodawskim i 
radzyńękim .-głoszono do szczepienia 
po 15 tys. Jwiń. w krasnystawskin 20 
tys,, a w powiecie lubelskim 25 tys.

zwierząt domowych; 3. zamieszcza­
nie artykułów  w  pismach codzien­
nych; 4. wygłaszanie odczytów dla 
cz>onków Zw. S. Ch., rolników i ho 
doweów na terenie Lublina i w oko 
licznych miejscowościach; 5. popu­
larne pogadanki w Radio; 6. spro­
wadzenie instrument?! ium i stwo­
rzenie pierwszej stacji sztucznego 
zapładniania 1 zwalczania niepłod­
ności zwierząt domowych przy ka­
tedrze połeżnictwa Wydziału We­
terynaryjnego UMCS; 7. urządzenie 
kursów praktycznych dla lekarzy 
wet. z terenu; 8. organizacja i po­
krycie całego obszaru woj. lubel­
skiego siecią stacji ^sztucznego za­
pładniania posiadających odpowied 
nio przeszkolony personel, instru­
menty oraz wartościowe jednostki 
rozpłodowe.

Przedstwiciele Władz Państw o­
wych. , Partii i Uniwersytetu jedno­
myślnie zaofiarowali współpracę i 
pomoc tej tak ważnej placówce. Na 
konferencji ustalono wytyczne ce­
lem rozpoczęcia pracy nad zorgani­
zowaniem.

Województwo lubelskie zyska waż 
ny dla tej hodowli zwierząt ośrodek 
a mało i średniorolny chłop będzie 
mógł poprawić rasę swego inwen­
tarza żywego przez użycie najw arto 
ściowszych reproduktorów.

Z spól świdilntwy
iP* B. /W. €5. W .
k o n c e r t u j e

w cukrowni Garbów
W ramach rozpowszechnienia piel 

ni i muzvki polskiej, respól świetH 
cowy przy Państw. Instytucie Nau­
kowym Gospodarstwa Wiejskiego W 
Puławach, da} koncert dla pracowni? 
ków cukrowni Garbów. W przystrd 
jonej świetlicy w Garbowie zgrom* 
dziło się około 400 osób, by wysłu­
chać pieśni ludowych i żołnierskie!, 
polskich i  radzieckich oraz zoba­
czyć tańce ludowe w  wykonaniu ze 
społowym i solowym. Pracownię^ 
cukrowni przyjęli mile swych go5- 
ci, a koncert odhvł sie w  serdeczne} 
atmosferze. T. R.

Jak przyczynili s;ę junacy „SP”
do ulepszenia komunikacii i podniesienia 
kultury fizycznej na Lubelszczyźnie

Dnia 25 lutego br. przypada rocznica powstania organizacji „Słut« 
ba Polsce*'. Rok ubiegły by! okresem próbnym, w którym  przeprowa­
dzane prace według planu. Właściwy rozwój 1 koordynacja prac „ W  
nastąpi dopiero w roku 1949 w ram ach „trzydniówek SP**, obowiązują* 
cych całą młodzież bez w yjątku, urodzoną w latach 1928" — 1933.

Wysiłki młodzieży z roku ubiegłe 
go przyczyniły się do znacznego u-

Trzy osoby porażone prądem
Dwie uratowano — jedna zmarła

W dniu 18 lutego około godz. 
16.00 w Tomaszowie na ulicy Ko 
^ciuszki z niewiadomych przy­
czyn oberwał się przewód elek­
tryczny. Spadł on na podwórko 
Marii Źarkowskiej. Nie zdając 
sobie sprawy ze skutków Źar- 
kowska chciała podnieść prze' 
wód. W  chwili, gdy go tylko doi 
knęła została śmiertelnie poraź o 
na prądem. Widząc to jej mąż 
oośpieszył na ratunek i także zo 
stał porażony, a następnie zosta

Zdołano uratować Żarkowskie- 
go  i córeczkę. Małżonka zaś iego  
Maria zmarła.

--------O--------

Otwarcie kursu ZMP
SM/ T 0 f i » l 9 $ £ 0 U / l e

Zarząd Powiatowy ZMP w  Toma 
szowie dokonał w dniu 18 bm. otw ar 
cia kursu szkolenia ideologiczno -  
politycznego dla swoich członków.

Otwarcia kursu dokonał przewód 
fa p o ra ż a n a  ta k ż e  ic h  sześc io le t jniczący Powiatowego Zarządu ZMP

M arian Czuchaj, podkreślając zna­
czenie szkoleni* młodego aktywu.

nia córka.

Nieszczęśliwym natychmiast 
pośpieszyła z pomocą ludność. 
Ofiary wypadku przewieziono 
do szpitala powiatowego, gdzie 
poddano je zabiegom lekarskim.

Kierownik kursu Witold Bartosie­
wicz zaznajomił słuchaczy z progra 
mem nauki i znaczeniem kursu w pra 
cy politycznej ZMP w  kursie bierze 
udział 35 słuchaczy.

lepszenia komunikacji, oraz stwo* 
rżenia odpowiednich warunków dłś 
pracy kulturalno -  oświatowej tui 
wsi, jak również do krzewienia 
sportu wśród młodzieży miejskiej 
i wiejskiej. W dziedzinie komunU 
kacji junacy SP naprawili na Lo« 
belszczyźnie 255 km. dróg, zbudowł 
li 31 mostów, oczyścili 100 km ro» 
wów odwadniających, zniwelował) 
place o powierzchni 31 tys. m. 
założyli 107 km przewodów elete 
trycznych i radiofonicznych, or*  
wywieźli 6 338 m. sześć, gruzów

W zakresie budownictwa w yr*  
montowano 76 szkół, świetlic i Do« 
mów Ludowych oraz oczyścili % 
tys. sztuk cegły. Przez wybudowa. 
nie 44 boisk sportowych i 10 bas*  
nów pływackich umożliwili mia» 
dzieży miejskiej 1 wiejskiej uprit 
wianie sportów.

W pracach na roli nie pozostSf 
junacy lubelscy też na szarym kofr 
cu. W okresie największego nasil® 
nia robót w polu skosili oni ubiegk. 
go lata 704 ha zboża i zbadali 900 h* 
pól ziemniaczanych w poszukiwani* 
stonki ziemniaczanej.

Wszystko to zostało dokonam 
przez 53 tys. junaków i 3.600 jun*» 
czek z Lubelszczyzny i dowodzi, SP 
młodzież w pracy zbiorowej osiąg? 
wspaniałe rezultaty, (rz)

?M 9-w n  pohf. tylbeiikieao t brednia
W dniu 20 bm. w  lokalu Powiato­

wej Rady Narodowej w Lublinie od 
była się konferencja przev/odniczą- 
cych Zarządów kół ZMP., która 
zgromadziła 65 przedstawicieli kół 
terenowych. Po zagajeniu konfe­
rencji przez przewodniczącego Zarz, 
Pow. ZMP kol. Wojtasa referat po­
lityczny na tem at ostatnich uchwał 
Zarz. Głównego. ZMP wygłosił dele 
gal Zarz. Wojewódzkiego Siatkow­
ski. Po sprawozdaniu za IV kw artał

nu pracy na przyszłość kol. Wojtas 
odczytał rezolucję, zgłoszoną przez 
zebranych z okazji odbywającej się 
równocześnie uroczystości zakończ" 
nia V-go etapu Młodzieżowego Wy­
ścigu Pracy. Rezolucja po przyjęciu 
jej przez aklamację została odnie­
siona przez trzyosobową delegację 
na miejsce uroczystości.

Następnie wywiązała się ożywio­
na dyskusja, którą podsumował 1 
sekretarz FK PZPR tow. Konon. Po

Dla udostępnienia szerokim masom pracującym podstawo­
wych dzic! klasyków marksizmu.

Sttólazielira W ykw ita*  „Watka i W W n"
przylotu wała komplet 15 dzieł w p o p u l a r n y m  wydaniu 
„Marksistowskiej Biblioteki Jedności* w cenie 1000 zł za całość. 

MARKSISTOWSKA BI BI.IO’1 ICKA JEDNOŚCI

ub. r. i nakreśleniu wytycznych pla i wyczerpaniu porządku dziennego
Kol. Wojtas w dowód uznania za ale 
tywną pracę 17 kół ZMP wręczył 
ich przewodniczącym dyplomy.

Na zakończenie odśpiewano hymn 
Światowej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej. (v)

1.
3. K. Marks
8. W. 1. Lenin
4. K. Marks 1 P. Engels-
5. K. Marks
8. K, Marks : F. Engels-
7. W, l. Lenin
8. K. Marks
9. K. Marks

10. K. Marks
11. F. Engels
12. F, Engela
13. F. Engela

14. J. Stalin >■
15. W. I. Lenin

• Historia WKP (b)
1 Wnjna domowa we Francji
• Dziecięca choroba „lewicowości" w komunizmie

0  materialiźmie historycznym
■ Płaca, cena i zysk
■ Manifest Komunistyczny
• Imperializm jako najwyższe stadium Kapitalizmu
■ Praca najemna i kapitał
■ 18 Brumaire'a Ludwika Bonaparte
■ Walki klasowe we Francji
■ Rozwój socjalizmu od utopii do nauki 

Ludwik Feurbach
• Pochodzenie rodziny, własności prywatnej

1 państwa
Zagadnienia l\eninizmu 
Karol Marks.

Do nabycia we wszystkich księgarniach Sp. Wyd. „KSIĄŻKA 1 WIEDZA". 
Zamówienia na komplet „Marksistowskiej Biblioteki Jedności" wraz z opła. 
tą  należy kierować na adres: Centrala Księgarska Sp. Wyd. „KSIĄŻKA 

J WIEDZA", Warszawa, ul. Lwowska 5.
Kogio czekowe P. K. O. 1-1733. 345 B

O G Ł O S Z E N I E
Zarządu M iejsk iego w Lublinie

o zatwierdzeniu miejscowego p la n n  z a g o sp o d a ro ­
wania przestrzennego Dzielnicy U n iw e rsy te c k ie j 

w m. Lublinie.
Na podstawie arł. 35 Dekretu z dnia 2 kwietnia 

1946 r. o planowym zagospodarowaniu przestrzen­
nym Kraju (Dz. U. R. P. Nr. 16, poz. 109) podaje 
się do wiadomości, że Miejska Rada Narodowa m, 
Lublina na po-siedzeiniu w dniu 17. II. 1349 r. 
Nr. protokółu 1/49 uchwaliła miejscowy plan za­
gospodarowania przestrzennego Dzielnicy Uniwer­
syteckiej w Lublinie na obszarze 60 ha.

W myśl art. 30 wyżej podanego Dekrertt) m iej­
scowy plan zagospodarowania przestrzennego 
Dzielnicy Uniwersyteckiej uzyskuje moc obowiązu­
jącą z dniem ogłoszenia w Lubelskim Dzienniku 
YVojewódzkim.

Prezydent miasta Lublina 
358 ;  Mgr. SI. Krzyk«ł*

!E
Marks i Engels

Marks K, i

Stalin J. • 
Stalin J.

Stalin J.

Lenin W.

Lenin W,

Lenin W. *

Lenin W. ►

346

- Manifest Komunistyczny str. 80 , ,  ,  ,  zł. 75,— 
(Biblioteka klasyków marksizmu)

■ Nędza filozofii str. 256 , , , ,  a ,  ił .  220,— 
(Biblioteka klasyków marksizmu)

■ O Leninie str. * 5 2 ............................ ....... ,  , t ł .  75,—
■ Klasa proletariuszy i partia proletariuszy str. 16 zł. 20,— 

(Mała biblioteka marksizmn-len:nizniu nr 4)
■ Marksizm a kwestia naród, kolonialna str. 396 zł. 300,— 

(Biblioteka k la s y k ó w  marksizmu)
• Referat o rewolucji 1905 r, str, 32 zł. 25,-* 

(Mała biblioteczka marksizmu-leninizmu nr 5)
Marksizm a rewizjonizm str. 56 . 5 ,  ,  zł. 60,— 
(Biblioteka klasyków marksizmu)
O Związkach Zawodowych str. 172) ,  s ,  zł. 160,— 
(Biblioteka klasyków marksizmu)
Marks, Engels, Marksizm str. 460 t ,  ,  zł. 350,— 
(Biblioteka klasyków marksizmu)
Historia Wszechzw;ązkowej Komunistycznej
Partii (Bolszewików) str. 4 1 6 ............................zł. 250,—

Sp. Wyd. „Książka ł Wiedza"

---- ........

KOPNO - SPRZEDAJ

SPRZEDAM obraz- p a sta  
—Dębicki „Przed burzą1*. 
W iadomość: tel, 29-12, 

357 G

Z G O B Y

ZGUBIONO książkę po­
datkową Nr 1 na nazwi­
sko Szewczyk Leopold za 
mieszkały w Lublinie ut. 
Lubartowska 31/9. 359 q

m m m  sit

Sztandarze
L a d a
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W fabrykach, urzędach i szkołach
Uroczystości obchodu
31 r ocz ni cy p o w s t a n i a  A r m i i  R a d z i e c k i e j

Uroczystości obchodu 31 rocznicy 
powstania Armii Czerwonej roz 

poczęły sig w naszym mieście w w: 
gili? samej rocznicy tj. dnia 22 bm, o 
godz. 18.00 składaniem wieńców n 
stóp pomnika Wdzięczności przy PI. 
Litewskim.

Do zgromadzonych licznie delegacji.

ODCZYT
W TOW. FILOZOFICZNYM

W dniu 25 bm. o godz. 19.00 w sa
ii Zakładu Psychologu UMCS (ulica 
M. Skłodowskiej 2) w  ramach XXVI 
posiedzenia naukowego Tow. Filozo 
Ocznego i  Psychologicznego prof. dr 
iV. Łubnicki wygłosi odczyt pt.: 
.O metodzie rozwiązywania zagad- 
n e ń  metafizycznych środkami teorii 
poznania11. Goście mile widziani.

,SYN PUŁKU" DLA DZIECI 
W RADIO

W niedzielę, 27 bm. o godz. 13.50 
uansmitowana będzie przez Polskie 
ladio z Teatru Młodego Widza w 
Krakowie^ specjalna audycja dla 
dzieci, oparta na znakomitej epo­
pei wojennej W. Katajewa pt. „Syn 
ju łku“, zawierającej przeżycia sie- 
’oty, przygarniętego przez woiska 
.•adzieckie. •

I-GI KURS
IĘZYKA ROSYJSKIEGO 
fRZY WOJ. ODDZ. TP1*-R

Dnia 2 marca 1949 r. odbędzie się 
■twarde 2-go kursu języka rosyj- 
•kiego, zorganizowanego przez woje 
vódzkj oddział Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko * Radzieckiej. Do tej 
'a ty  oddział wojewódzki przyjm uje 
<apisy i zaopatruje kursistów  w pod 
oczniki do nauki języka rosyjskie- 
;o.

Dokąd dziś idtremy

APOLLO:
K I N A
„Trzeci szturm"

/

pocz. g o d ł 16, 18, 20.15. 
BAŁTYK: „Skarb", 

pocz. godz. 15, 17, 19.
RIALTO: Hosanna z 7 księżyców 

godz. 15, 17,30, 20

T B A T B Y

TEATR MIEJSKI:
„Lisie Gniazdo" godz. 19,30 

TEATR MUZYCZNY:
Przedstawienie zawieszone

?ogotowle Ratunkowe tel. 22-73 
Straż Pożarna teL 08
Comenda Miasta M. O. tel. 23-8?

i>Y2lTRY APTEK
Dziś w  nocy dyżurują apteki przy 

tl.: II”nk. Przedni. 29, Rynek 2, Szo 
>ena 15 i  1-go Maja 29.

CZWARTEK, 24 lutego
5 20 Koncert, 6.10 Dziennik, 6.30 

Muzyka, 7.00 Powt. wiad. dziennika,
9.00 „Opowieść o Chopinie", 9.30 
Wszechnica Radiowa, 11.40 Aud. dla 
przedszkoli, 12.00 Wiadomości połud 
niowe, 12.20 Muzyka rosyjska, 12.45 
Aud. dla wsi, 15.30 „Śpiewajmy pio- 
senki", 17.00 „Pierwszy występ 
ośmioletniego Chopina w  Warszawie* 
17.30 Recital wiolonczelowy Z. Adam 
skiej, 17.45 Poradnik językowy,
18.00 Wszechnica Radiowa, 18.20 
..Dla każdego coś miłego", 19.15 Kon 
cert, 20.00 Dziennik, 21.00 „o Stanisła 
wie Witkiewiczu, 22 00 „Jan Sibelius
— aud. sł-m uz.. 23.00 Ostatnie w ia­
domości

organizacji partyjnych i zakładowych 
kół Tow. Przyj. Polsko -  Radzieckiej 
wygłosił przemówienie wiceprez. mia 
sta" tow. M. Socha. Prelegent zobrazował 
wysiłek i bohaterstwo Armii Radziec 
kiej w pokonaniu hitlerowskiej bestii 
i wyzwoleniu '-ciemiężonych narodów 
Europy. Mówca zakończył swe prze­
mówienie okrzykiem na cześć Gene­
ralissimusa Stalina i Armii Czerwo­
nej — strażniczki pokoju.

Z kolei nastąpiło składanie wieńców 
u stóp pomnika. Podczas składania z 
górą setki wieńców przygrywała or­
kiestra wojskowa. Odegraniem hymnu 
radzieckiego zakończono uroczy­
stość.

W diiuł wczorajszym, jako wlaś 
ciwym dniu rocznicy powstania 

Armii Radzieckiej we wszystkich za­
kładach pracy na terenie miasta odby 
ły się uroczyste wieczory, poświęcone 
Armii Czerwonej, urządzane przez za 
kładowe organizacje PZPR przy współ 
pracy z miejscowymi kołami Tow. 
Przyj. Polsko -  Radzieckiej. Na uro 
czyste wieczory te  zaproszono rów­
nież bezpartyjnych pracowników za­
kładów.

*  *  *

Staraniem szkolnego Koła ZMP 
i hufca szkolnego SP w Gimna 

zjurn i Liceum im. Zamojskiego zosta 
ła zorganizowana dnia 23 lutego br. 
uroczysta akademia dla uczczenia 31 
rocznicy powstania Arni:- Czerwonej.

Na wstępie junak Stanisław Sie 
mion wygłosił referat, w którym otnó 
wił z^naczenie Ann-'; Czerwonej jako 
siły postępu, stojącej na straży pokoju 
świata. Referat został uzupełniony 
przez przedstawiciela Wojska Pol­
skiego por. Markiewicza, który pod­
kreślił wspaniałą stalinowską stratę 
gię, dz:ęki której Armia Czerwona 
odnosiła zwycięstwa na wszystkich 
polach bitew.

Prelegent mówił również o polsko- 
radzieckim braterstwie broni, które 
wywodzi się z dawnych rewolucyj­
nych walk prolefariatu polskiego i 
rosyjskiego, a które utrwaliło się i za 
hartowało w ogniu wspólnych walk 
podczas ostatniej wojny.

W części artystycznej wykonano re 
cytacje utworów poetów polskich i ro 
syjskićh. Następnie zespół insirumen

lalny przy hufcu SP wykonał wiązań 
kę pieśni radzieck-ch, zaś chór rewe- 
lersów pieśń: „Kapitan".

Na zakończenie młodzież zebrana 
na uroczystości odśpiewała hymn Świa 
towej Federacji Młodzieży Demokra­
tycznej — Nowik owa.

* *  *

Do«dolmie uroczysta akademia od 
była się również w  Gimnazjum 

i Lic. Chemicznym. Po odśpiewaniu 
polskiego i radzieckiego hymnu wy­
głoszony został referat okolicznością 
wy. Następnie recytowano wiersze po­
etów radzieckich w języku rosyjskim 
i w przekładzie polskim. Na zakończę 
nie chór odśpiewał kilka pieśni żoł­
nierskich.

W G i mii. i Lic. im. Satszica ku 
uczczeniu 31 rocznicy powsta - 

nia Armii Radzieckiej. została zcrgii 
nizowana audycja radiowa nadawana 
ze studio szkolnego. Referat o znaczę 
niu Armii Radzieckiej wygłosił kpt 
Gruszczyński. Następnie nadano mu­
zykę fortepianową, szereg utworów 
muzycznych z płyt oraz wiersze o te­
matyce radzieckiej.

*  *  *

Giinn. i Lic. W. Aroiszowej aka 
demię zagaiła przewodnicząca 

szkolnego koła ZMP Gottingerówna. 
Przemówienia okolicznościowe wygło 
sili: przedstawiciel W. P. por. Dani­
szewski, uczennica Budzyńska ora-; de 
legat Partii.

W części artystycznej wysiani! 
szkolny zespół wokalny oraz kilka 
uczennic z recytacjami wierszy o Ar 
mii Czerwonej i Jej braterstwie z Woj 
skiem Polskim

W

Twórczość Chopina —  dla ludu
Inauguracja Roku Chopinowskiego
Rok Chopinowski w Lublinie za­

początkowano dnia 22 bm. koncer­
tem Filharmonii Lubelskiej z udzia­
łem poznańskiego pianisty Francisz­
ka Łukasiewicza.

Inauguracji Roku Chopinowskiego 
dokonał przewodniczący W.R.N. i 
prezes Wojewódzkiego Komitetu Cho 
pinowskiego tow. Ludwik Czugała. 
Podkreślił on w  przemówieniu rewo 
lucyjny char-'-ter twórczości genialne 
go muzyka, która rozsadziła ram y

Narada gospodarcza
w

W dniu 22 bm. w  sali „B“ OKZZ 
odbyła się w  godzinach wieczor­
nych druga narada gospodarcza, 
k tóra zgromadziła 72 pracown;ków 
lubelskiej Ekspozytury Centrali 
Handlowej Przemysłu Chemiczne­
go.

W ramach porządku dziennego na 
rady uchwalono zorganizować na te 
renie Eksnozytury Centrali wewnę­
trzne współzawodnictwo pracy. W 
tym  celu powołano kom itet współ- 
zawodmetwa w  osobach: ob. ob. Ja ­
dwiga Gurba, Mieczysławy Bodzak 
i Boi. Rejmaka. Komitet ten ma 
przedłożyć na następnej naradzie 
konkretnie onracowany regulamin 
współzawodnictwa.

Na zakończenie obrad przyjęto 
jednom yśln i rezolucję, potęoiaiącą 
odrzucenie amerykańskich pod
żesączy wojennych propozycji Gene 
ralissimusa Stalina i stwierdzająca, 
że jedyną naszą odnowiedzią na tę 
akcję im nerial'stów  amerykańskich 
winno być wzmożenie wysięków w 
kierunku przyśoieszenta budowy 
podstaw socjalizmu w Polsce.

Młod ziez Lublina
■„Poranek  M ic k i e w i c z o w s k i*1
u u  U ł o m  u  Ż o ł n i e r z u

wojsku

W niedzielę, dn. 20 bm. w sali 
„Domu Żołnierza'* odbył się dla żuł 
nierzy garnizonu lubelskiego „Pora 
nek Mickiewiczowski", zorganizowa

3 lata wiezienia z i  Isktewsżsnle 
bezpieczeństwa pracv
Wyrok w procesie kierowników ZE0L*u
W trzecim dniu procesu w spra­

wie pożaru w  ZEOL-u Sąd wydał 
wyrok na trzech oskarżonych: inż. 
L. Kacejkę, W. Liżewskiego, i Wł. 
Majerskiego.

Opierając się na zeznaniach sze­
regu świadków jak również i opinii
4 biegłych inżynierów - elektryków, 
Sąd doszedł do przekonania, że w i­
nę za katastrofalne zniszczenie do­
bra publicznego — jakim był pożar 
warsztatów  ZEOLU — ponoszą cał­
kowicie oskarżeni. Bezpośrednią 
przyczyną było zaprószenie ognia 
przez odprysk spawanego metalu, 
który przedostawszy się przez szpa­
ry  do łatwo palnego m ateriału ścia 
ny (trociny), spowodował nożar. Wy 
nikło to jednak z lekceważenia bez­
pieczeństwa pracy, przy czym odpo­
wiedzialnym za należytą izolację lo 
kalu spawaczy od hali prób byli 
wszyscy trzej oskarżeni. Nieszczęścia 
tego można było .uniknąć bardzo

łatwo choćby przez proste osłonię­
cie ściany, względnie ustawienie 
specjalnego ekranu. Oskarżony Ma­
jerski jednak tego nie zrobił. Drugi 
oskarżony, Liżewski, będąc inspek­
torem bezpieczeństwa i higieny pra 
cy również zaniedbał tę sprawę. In ­
żynier L. Kacejko. aczkolwiek wie­
dział o warunkach w jakich się pra 
ce odbywały, i widział te uchybie­
nia, również nie zareagował choć 
było to jego obowiązkiem.

Sąd w  wyniku rozprawy skazał 
wszystkich trzech oskarżonych: inż. 
L. Kacejkę, Wacława Liżewskiego i 
Władysława Majerskiego na 3 lata 
więzienia każdego.

gimn. i lic. im. 
uczennice lic. W.

ny przez uczniów 
Zamojskiego oraz 
Arciszowej.

Uroczystość zagaił prezes zarządu 
Oddziału TPŻ prof. tir Zicinnowicz, 
podkreślając, że poranek ten jest 
wyrazem uczuć, jakimi młodzież Iu 
bełska dfrzy Wojsko Polskie. Po 
przemówieniu prof. Ziemnowicza de 
legacja szkeły Arciszowej pod prze 
wodnłctwem prezeski szkolnego ko 
ła TPŻ kol. Kor gol wręczyła przed 
stawicielom miejscowej jednostki 
wojskowej biblioteczkę, składającą 
się z 22 tomów, a ufundowaną przez 
uczennice tej szkoły..

Następnie delegat zarządu okręgo 
wego TPŻ ob. Kopczyński dokonał 
wręczenia 17 dalszych biblioteczek 
żołnierzom jednostek WOP, po czym 
nastąpiła cizęść artystyczna poran­
ku. Złożyły się na nią utwory Mic­
kiewicza, inscenizowane przez mło 
dzież szkolną. Żołnierska widownia 
przyjęła najżywiej „Trzech budry­
sów", ,,Koncert Jankiela** i „Polo- 
nez“.

romantyzmu i wybiegła naprzód o 
kilka pokoleń, nie zatracając charak 
teru narodowego. Ocenił ią pierwszy 
jeszcze za życia Chopina subtelny 
krytyk Robert Schumann, który w  re 
cenzji chopinowskich mazurków na­
pisał pamiętne słowa: „Gdyby po­
tężny, samodzierżawny car przypusz 
czał, jakie groźne niebezpieczeństwo 
kryje się w  muzyce Chopina, zabro­
niłby tej muzyki. Dzieła Chopina są 
arm atam i, ukrytym i wśród kw ia­
tów*'.

„Z twórczością Chopina muszą się 
zapoznać jak najszersze warstwy 
społeczeństwa" — oświadczył tow 
Czugała — „i musi się ona stać abe­
cadłem dla pr*yszłych twórców z lu- 
du“. Udostępnienie dzieł Fryderyka 
Chopina masom ludowym, zapozna­
nie ich ze skarbnicą potężnych 
uczuć, zaczarowanych w dźwięki, bę 
dzie żywym pomnikiem, wystawio­
nym przez Polskę Ludową geniuszo 
wi muzycznemu.

Po przemówieniu tow. Czugały, 
znakomity pianista Łukasiewicz ode 
grał z towarzyszeniem orkiestry Fil 
harmonii pod dyrekcją Prof. Wylc- 
żyńskiego koncert e-moll, oddając 
bogactwo nastrojów tego utworu. W 
części drugiej licznie zebrana public? 
ność usłyszała lubelską balladę As- 
dur, przypominającą nastrojem  po­
lonez As-dur i równocześnie jedną i 
najbardziej monumentalnych w  kon 
strukcji. Żywe oklaski wywołało wy­
konanie pełnej w irtuozerii Fantasie
— Tmpromptu i walca Es-dur. Scher 
zo b-moll, noszące pierw iastki su ­
biektywnych nastrojów muzyka — 
zakończyło koncert. Na prośbę pu ­
bliczności, pianista wykonał naci 
program walca cis-moll oraz w yda­
ny po śmierci Chopina i rzadziej wy 
konywany na estradach konoerto- 
wych nokturn w tej samej tonacji

B i bu ł ka . . .
Aż przyjemnie się robi gdy człek 

przejdzie po targu i spojrzy po stra 
ganach. Wszędzie rzucają się w  oczy 
kartony z bibułką do palenia. Tysią 
ce książeczek, a co która to barwniej 
szą ma okładkę. „Bociany**, „Sier­
py "> „Kosy**, „Asy“, „Machorkowe”;

Nowe władze Okręgu Zw. Zaw. Pocztowców
W ub. niedzielę w  sali „Pocztow­

ców** odbył się zjazd okręgowy Zw. 
Zaw. Prac. Poczt, i Telegr., ‘który

Wystawa Szkolnictwa Zawodowego
Na terenie Okręgu Szk. Lubelsk. 

mamy 79 szkół zawodowych 14 ty­
pów. Chcąc pokazać ■ szeroki za­
kres życia tych szkół i ich pracy 
opartej na nowych formach, organi 
zacyjnych i  postępowych metodach 
nauczania, tutejsze Kuratorium 
Szkolne organizuje w  czerwcu 19-19 
roku Okręgową Wystawę Szkolni­
ctwa Zawodowego.

W ystawa obejmować będzie dział 
statystyczny, dydaktyczno - meto­
dyczny i  wytwórczy. W czas’e jej 
trw ania odbędą się też imprezy a r­
tystyczne zesoołów szkolnych (tańce 
ludowe, popisy sportowe, chórów, 
teatru  itp.).

Szkoły przemysłowe męskie przy 
yotowują prace wykonane syste­
mem seryjnym wraz z całkow;tym 
materiałem operacyjnym i kalkula­
cyjnym, a szkoły żeńskie poza mo­
delami programowymi zilustrują 
możliwość większego wykorzvst*- 

I

nia w  krajowej produkcji odzieżo­
wej takich surowców jak len i  kono 
pie.

Szkoły handlowe i spółdzielcze do 
starczą prac z zakresu techniki re ­
klamy, geografii gospodarczej, towa 
roznawstwa itp., a szkoły gastro­
nomiczne zaopatrzą Wystawę w  bu 
fety słodkie, cukiernicze i zimne 
przekąski w łasnej produkcji.

Wystawa zwróci specjalną uwagę 
na wytwórczość masową i seryjną. 
Część eksnonatów zostanie oddana 
d a  rprzedaży.

Organizowaniem Wystawy z ramie 
nia K uratorium  zajm ’e się- specjal­
ny Komitet, którego sekretariat u - 
rzeduje pod adresem: Lublin, ul. 
Dolna i1. Marii Nr. 10, Publiczna 
Średnia Szkoła Odzieżowa. Wszel­
kie zapytan’a, związane z Wystawą 
należy kierować do wymienionego 
sekretariatu.

przyniósł zastąpienie dotychczasowe 
go komisarycznego Zarządu Okr., 
m !anowanego w  listopadzie ub. r., 
nowym Zarządem, wybranym zgod 
nie ze statutem.

W skład nowego Zarządu weszli: 
przewodniczący — tow. S tan;sław 
Skrzyczewski, sekretarz — ob. Mi­
chał Leciewicz, oraz skarbnik — 
tow. Helena Malinowska.

W ramach uchwał podjętych przez 
zjazd zebrani zobowiązali się m. in. 
do podjęcia szerokiej akcji zjedny­
wania prenum eratorów dla prasy de 
mokratycznej, jako podstawowego 
czynnika w  uświadamianiu zacofa­
nych mas chłopskich naszego woje 
wództwa. (s)

„Poroc Zlmawa** -

tn izin !i iimitisli
Ofinry przyjninie Kom‘let Opie­

ki Społecznej w Lublinie 
Konto PKO Nr 11-1102

wszystko to krzyczy różnymi barw ­
ni I tęczy. Tylko o ile opakowanie 
bajkowe o tyle sama bibułka jest 
licha. W naszym Lublinie jest coś 
ok. 10 fabryk bibułek. P iękna to 
rzecz, taka masowa produkcja, tylko 
że do tych „cymesów** brak  zupeł­
nie monopolowego tytoniu. Palacze 
lubiący „skręty** kupują bibułkę, a 
surowiec do papierosów czerpią rów 
nież z targu. Dziesiątki handlarek 
posiadający swój „sklep” za pazu­
chą, w  torbie, koszyku, garści a na­
w et i w  cholewie buta, oferują amu 
torom różne „mieszanki". Do kiep­
skiej bibułki kiepski tytoń. Czyż nic 
lepiej palić papierosy monopolowe?

Słowa s ą  drogie
O coś tam właściwie poszło, o s in  chŁ 

piwnicę, wodę czy też ubikację. Dosi' 
na tym, że dwie piękne panie F ran­
ciszka G. i Helena D. rozpoczęły małą 
przyjacielską pogawędkę. Ta zamieni 
ła się w kłótnię. Poszły w ruch argu­
menty pełne żółci i złośliwości. Zro­
biła się w końcu awantura, której et>i 
log rozegrał się w Sądzie Grodzkim.

W  uznaniu zasług krasnomówczych 
wygadaną niewiastę Franciszkę G., któ 
ra obrzuerła rywalkę epitetami, jakich 
n'e słyszeli świadkowie zajścia od prze 
szło dziesięciu lal Sąd skazał na 100 dni 
aresztu i 50 tys. zł. grzywny...

A więc ostrożnie piękne sąsiadki! 
Liczcie się ze słowami bo potem drogo 
będziecie nrnsiały za co płacić,
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Ludzie przywróceni życiu..,
!W Czechosłowacji czynione są 

•starania rozwiązania problemu in 
walidów wojennych i  w  ogóle ka 
lek nie drogą niewystarczających

ZWIĘKSZENIE PRODUKCJI 
TKANIN WEŁNIANYCH 
I JEDWABNYCH

Przemysł włókienniczy zwięk­
sza produkcją cieszących się naj 
większym popytem gatunków tka 
n in  wełnianych — sukna, szewio 
tu, trykotu. W roku bieżącym 
prjdukcja tkanin jedwabniczych 
wzrośnie o  70°/o w  porównaniu z 
rokiem ubiegłym  Moskiewska 
wykańczalnia jedwabiu Swlard- 
łowa rozszerza produkcję tk a ­
nin o wielobarwnych deseniach.

ROZPOCZĘCIE SERYJNEJ PRO 
DUKCJI MASZYN DO ZBIORU 
BAWEŁNY

W latach powojennych inżynia 
row ie radzieccy skonstruowali 
maszynę do zbioru bawełny, przo 
dującą pod względem wydajnoś 
ci i  jakości Maszyna ta  pozwoli 
zmechanizować zbiór bawełny, 
który odbywał się dotychczas ręcz 
nie.

W roku ubiegłym przeprowa­
dzono próby funkcjonowania tej 
maszyny. Maszyna doskonale zda 
la egzamin. W roku bieżącym fa 
bryka taszkiencka „Taszsielmasz" 
im. Woroszyiowa rozpoczyna m a­
sową produkcję kosiarek baweł­
nianych. Załoga fabryki zobowią 
zała się jeszcze w  roku bieżącym 
zaopatrzyć kołchozy i eowchozy 
w  1.100 maszyn do zbioru baweł
ny.

BBC — TUBA BEYINA
W artykule pt. „Na mętnej fa 

li“ gazeta „Trud“ omawia wyni 
ki „badania11 kierunku politycz­
nego audycji radiostacji angiel­
skiej BBC, przeprowadzonego 
przez dziennikarza Barringtona.
współpracownika angielskiej ga 
zety „Sunday Chronicie'*. S tara­
jąc się wybielić BBC, Barring- 
ton nieopatrznie stwierdził, że 
w te j korporacji radiowej „wyra 
żanie własnej opinii w  ogóle nie 
jest przyjęte", ponieważ pracuje 
cna ,,w myśl dyrektyw  m inister 
stw a spraw  zagranicznych“. Tak 
więc, pisze gnzeta „Trud", B ar- 
rington wygadał się z tym, co 
woleliby przemilczeć bronieni 
przezeń klienci, którzy stara ją  
się na wszelkie sposoby rozpow­
szechniać m it o obiektywizmie i 
„niezależności" radiostacji brytyj 
skiej.

zazwyczaj zasiłków, lecz przez do 
sta rczen ie  im odpow iedniej pracy. 
Przeprowadzone próby wykazały, 
że jeśli człowiek z pewną wadą 
cielesną zostanie celowo zatrudnio 
ny, to nie tylko pracuje dobrze, 
ale może nawet prześcignąć nor­
malnie zdrowych pracowników. 
Tak np. 128 całkowicie niewido­
mych zatrudniono w  9 różnych ro 
dzajach pracy. Dawniej ślepi wy­
rabiali tylko koszyki lub grali na 
instrumentach muzycznych. Dziś 
zaś doskonale wywiązują się ze 
swych zadań np. przy liczeniu i  
pakowaniu gotowego towaru, 
zszywaniu pudelek, napełnianiu, 
lub z  wyrobami farmaceutyczny­
m i itd . N iek tó rzy  niew idom i za­
trudnieni są nawet wprost w prze 
myślę np. przy produkcji żaró­
wek. Gdy w  zakładach „Tesla11 ze 
psuło się  chwilowo św ia tło  —• tyl 
ko pracownice niewidome konty 
nuowały bez  p rze rw y  sw ą  deli­
katną technicznie robotę. Pół-nie 
widomi są  pożytecznie wykorzy­
stywani w  przemyśle budowla­
nym, gdzie kopią, ładują wożą 
materiał, czyszczą cegły, przerzu­
cają piasek itd. Bardzo wydajnie 
pracują w  warsztatach i zakładach 
gdzie ludzie cierpią z powodu sil

Kwiaty-kolibry
W oranżeriach Ogrodu Botanicz­

nego w  Mcskwie zakwitły cudowne 
orchidee podzwrotnikowe kształtem
i kolorem przypominające olbrzy­
mie kolibry w  locie. Zebrano tam  
około 2 tys. różnych gatunków i od 
mian tych rzadkich i  cennych roś 
lin. Ojczyzną ich są lasy podzwrot­
nikowe Ameryki Południowej, Afry 
ki i Azji. W w arunkach cieplarnia­
nych kwitną one bardzo rzadko i 
już samo wyhodowanie ich bvi»> nie 
zwykle trudne.

nego h u k u  — głuchoniemi. Doty­
czy to  szczególnie przemysłu me 
talowego. Ale głuchoniemi pracu 
ją też pożytecznie przy malowa­
niu szkła i ceramiki, jako ogrod­
nicy itd. Elektrownie środkowo- 
czeskie zorganizowały tzw. war­
sztat społeczny, gdzie zatrudnieni 
są specjalnie ludzie z wadami cie­
lesnymi. W ramach realizacji pla 
nu pięcioletniego mają być wybu 
dowane trzy ośrodki szkoleniowe 
dla kalek celem jak najlepszego 
przysposobienia ich do pracy w  
różnych gałęziach przemysłu.

i l  \1m  - .

Republikański członek Izby Re 
prezentantów, Eaton, zażądał na 
forum  parlam entu, aby oddziały 
am erykańskie zostały wysłane do 
Grecji. „Tylko w  ten sposób — 
stwierdzi! mówca — St. Zjednoczo 
ne mogłyby ocalić swoje dola­
ry"...

X
15 tysiącom robotnikom w  ber 

lińskich Zakładach Siemensa gTO 
zi bezrobocie, ponieważ zarząd fa- 
bryki na czele którego znajduje 
się zbrodniarz wojenny, Von Witz 
lebeń, przygotowuje przeniesienie 
wszystkich maszyn i urządzeń fa 
brycznvch z zachodniego Berlina 
do Erlangen w  B;zonii. W m iej­
scowości tej buduje się obecnie 
nową w ielką fabrykę Siemensa.

O. W. Poznań — O. W. Lublin
spotkają się na ringu w Lublinie

W i i f w o r

W najbliższą niedzielę 27 bm. w  
sali K ina „Apollo1' o godz. 10.30 od­
będzie się międzyokręgowe wojsko­
we spotkanie pięściarskie między 
O. W. Lublin — O. W. Poznań.

Goście przyjeżdżają do Lublina w  
bardzo silnym składzie z Trzesow- 
skim, Kubasiewiczem, Każmlercza- 
kiera i Wąsikiem. .Wymienieni 
pięściarze odbywają obecnie służ­
bę wojskową w  Poznaniu. Walki 
ich stoczone z pięściarzami lubel­
skimi w inny być interesujące. W 
wadze średniej Trzęsowski zade­
m onstruje widowni dobrą techni­
kę, a w  szczególności błyskawiczny 
refleks i  nienaganną pracę nóg.

Kaźmierczak to  niemniej zna­
ny pięściarz, którego ostatnio kpt. 
sportowy P.Z.B. Derda usilnie for­
suje do reprezentacji bokserskiej 
Polski, gdy tylko Chychla zasygna 
lizuje cośkolwiek słabszą formę. Do 
obecnej ch’«Ui poznańczyk nie za­
wiódł pokładanych w  nim  nadziei. 
Jego błyskotliwie odniesione zwy­
cięstwa nad rywalam i w  k ra ju  i  
zagranicą, utw ierdzają znawców 

pięściarstwa, że Kaźmierczak jest 
rzeczywiście talentem  dużego for­
matu. Kubasiewicz i Wąsik zbliża­
ją  Się do czołowej klasy pięściar­
stwa polskiego.

Z drużyną gości przyjedzie były 
prezes Lublinianki ppłk. Salomon.

Mecz pomiędzy tymi zespołami 
będzie dla miejscowych pięściarzy 
próbą przed mistrzostwami Polski 
wojsk lądowych.

W niedzielnym meczu kierownic 
two drużyny lubelskiej, wystawi 
przypuszczalnie następujący skład:

(Od wasi muszej do ciężkiej) Gra 
baj, Centnarowski, Stelmaazczyk, 
Marciniak wzgl. Małe tg, Kubicki, 
Głębocki wzgl. M ulat, Maćkowiak
wzgl. Gołębiowski 1 Kosiada.

Poznańczycy przyjadą do Lubli­
na w  sobotę 26 bm.

Spodziewany jest przyjazd przco 
stawiciela z dowództwa wojsk lą ­
dowych.

•  *  *  

litz pitidantl i Krrtoo
odwołany

Przewidziany na najbliższą nie­
dzielę 27 bm. międzymiastowy mecz 
pięściarski Kraków — Lublin w 
Lublinie nie odbędzie eię w  tym ter 
minie. L.O.Z.B. powiadomił telegra 
ficznie K.O.Z.B. o niemożności zor­
ganizowania spotkania w  «tym cza­
sie i prosząc o wyznaczenie innego 
terminu.

Maszyna do pisania 
grozi życ;u...

Na wyspach Malajskich władze j 
angielskie zakazały pod groźbą ka- , 
ry  śmierci posiadanie bez specjalne | 
go pozwolenia maszyny do pisania, i 
Ton mały nieszkodliwy na pozór i 
przedmiot codziennego użytku, oka­
zuje się groźną bronią zagrażającą 
bezpieczeństwu imnerium brytyjskie 
go, a posiadanie go karane jest na 
równi z insurekcją i zbrojnym wy 
stąpieniem przeciwko im periali­
stom z wysp brytyjskich.

Przed meczem W ęgry— Polska
Zapowiedź, pierwszego na terenie 

Wrocławia, meczu międzypaństwowe 
go w boksie Węgry — Polska wywo­
łała ogromne zainteresowanie. Hala 
Ludowa, w  której odbędzie się ten 
mecz, może pomieścić zupełnie swo­
bodnie 20 000 widzów. Po dokład­
nym rozpatrzeniu sprawy, organiza­
torzy zdecydowali sprzedaż 14.000

biletów. Pozwoli to na sprawniejszą 
organizację meczu. Zawodnicy w i­
gierscy i polscy zamieszkają w ho­
telu „Polonia'1. W programie przyję 
cia gości węgierskich przewidziane 
jest zwiedzanie miasta. Poza tym z* 
wodnicy węgierscy będą obecni w 
Teatrze Wielkim, na operze ..Car-

Świat pracy jedzie na zawody 
o „Puchar Tatr“

Ewa: Adamie, mnie podoba się 
tamten liść...

Dla fpopularyzowania sportu n ar­
ciarskiego wśród szerokich mas mło 
dzieży pracującej, Referat K ultury 
fizycznej i Sportu przy OKZZ w 
Krakowie organizuje zbiorową wy­
cieczkę do Zakopanego na konkurs 
skoków, rozgrywany w ram ach m ię­

dzynarodowych zawodów o „Puchar 
Tatr1'. Impreza dochodzi do skutku 
przy wybitnym poparciu Minister­
stwa Komunikacji. Koszty przejazdu 
do Zakopanego i koszty wstępu na 
zawody są bardzo niskie, co zapew­
nia imprezie powodzenie.

Kazimierz Andrzej Jaworski 2)

K w a r a n t a n n a
(Ze wspom nień obozowych)

Żałosny i przykry widok. W  iauych warunkach 
nic byłby pozbawiony komizmu. Panowie w różnym  
wieku w różnej tuszy, w  cywilnych ubraniach kuc­
nęli posłusznie jak dzieci, wyciągnęli przed siebie rę­
ce, drżą im kolana ze zmęczenia w tej niepojętej dla 
nich pozycji, po niewywczasach długiej podróży, ra­
miona omdlewają —  wszystko to jest i śmieszne i 
smutne i fizycznie bolesne. Oto znany lekarz lubel­
ski cieszący się ogólnym poszanowaniem, oto adwo­
kat z Zamościa, oto inspektor szkolny z Włodawy, 
oto grupa nauczycieli chełmskich, inżynierowie obok 
i obotnikow, ziemianie obok chłopów, starsi panowie 
/ zażywnymi brzuszkami obok osiemnastoletnich go- 
łowąsów —  wszyscy zrównani pod jednym stry- 
chulcem upokorzenia i bezsilności.

Lecz dzielą nas na grupy, spędzają w jedną /. in­
nych uliczek, gdzie przy kilku stolach z zasiadający­
mi esmanami odbywa się procedura immatrykulacji 
obozowej. Wszystko z niemiecką ścisłością i pedan­
terią, sprawnie prędko i w porządku. Więc gdy przyj 
•Inę kolej, podbiega się <ła stołu, jeden csman spraw­
dza z listy zgodność personaliów, drugi odbiera pie­
niądze, zegarki, pierścionki i inne bardziej warto­
ściowe przedmioty, notując przy nazwisku, co do ko­
go należy, trzeci podaje kartkę ■/. numerem obozo- 
wym.-Odtąd, człowieku, slraciłeś swą indywidual­
ność, jesteś liczbą tylko w zespole innych liczb. Ale 
jeszcze trzeba cię przeobrazić zewnętrznie, zatrzeć

wszelkie ślady twego normalnego wyglądu, zesłan- 
daryzować.

Więc biegniesz do jednego baraku, gdzie się roz­
bierasz do naga i żegnasz do chwili ewentualnego 
zwolnienia z własnym ubraniom i bielizną, sląd w 
kostiumie adamowyin pomykasz do umywalni w dru­
gim baraku, gdzie się zbywasz w pośpiechu kurzu i 
brudu, polem golasa strzygą na uliczce, pozbawiając 
wszelkiego owłosienia, flitują z tyłu i przodu. Wtedy 
pędzisz do trzeciego baraku. gdz>e ci rzuca ja k ą ś  ko­
szulę (obojętnie czy odpowiednią do twej tuszy i 
wzrostu), jakieś spodnie i kurtkę. Kalesonów i skar­
pet nie dają, a ponieważ oddałeś własne, wzorem pa­
na młodego z „Wesela“ „pod spód więcej nic nie 
wdziewasz1*, jest ci przewiewnie i lekko, a na gołych 

, nogach masz jedyną rzecz, jaką ci wspaniałomyślnie 
pozostawiono —  własne obuwie.

Tym wszystkim czynnościom towarzyszy ustawi­
czne „los1-, które rozlega się ze wszystkich slron.
I rzeba biec, trzeba się spieszyć, nie ma czasu na 

dokładne umycie, nic wolno wybierać odpowiednie 
K*' ubrania, tylko chwytać czy™ prędzej, co ci po­
gardliwie rzucą. W tym nieustannym ferworze czło­
wiek gubi się formalnie, jest oszołomiony, a gdy się 
nieco zagapi, rychło go do przytomności Wróci odpo­
wiednie kopnięcie.

Już teraz wiemy, kto są panowie w pidżamach. 
I’u nasi koledzy. A żyrafie biało-niebicskie pasiaki -  • 
to strój obozowy. Widziało się podobny na filmach 
amerykańskich, tylko paski tam były szersze i biegły 
w poprzek, gdy tu są podłużne. Ci koledzy —  \iem cv  
każą nam się tak właśnie spieszyć, mii nas strzygą,
Ilitują, popędzają przy myciu i wydawaniu ubrania i 
bielizny, z ich ust wykrzywionych pada elektryzujące 
nasze mięśnia: „Los;-, ich nogi hojnie rozdzielają

kopnięcia. Esmani wychowali sobie brytanów, któ­
rzy im wiernie dopomagają.

Przydzielono naszej grupie barak, jak się tu mó­
wi —  blok. Stoimy przed nim piątkami, upodobnie­
ni do otoczenia, szarzy i bezbarwni.

Wprawdzie większość z nas nie otrzymała dre­
lichowych pasiaków, tylko jakieś stare zniszczone 
mundury, ale to i lepiej, bo cieplej —  nie mamy 
przecież nic pod spodem. Czekamy tak d ługo  aż nan\  
każą-wejść do środka. Dostajemy zimnej ,.kawy“ k tó ra  
doskonale swą goryczą gasi nasze pragnienie. Potem 
wchodzi jakiś kolega —  Niemiec w pasiaku. Ma m}0- 
dą inteligentną twarz, miły głos i ludzkie wejrze­
nie. Pierwszy sympatyczny Niemiec, z jak;in się tu 
stykamy. Spisuje nasze personalia, uwzględniają  
rubrykę: kogo zawiadomić na wypadek śmierci — 
brr!, odpowiada na pytania, wtajemnicza. Więc że 
przejdziemy okres tzw. . kwarantanny11, przez któ­
rej czas będziemy tylko w „małyin“ obozie i bez 
pracy, że w Sachsenhausen jest ponad 10 tys, więź­
niów, że wciąż nadchodzą nowe transporty, ale ża­
den nie był dotąd tak liczny jak nasz (650) osób, że 
początkowo byli tu tylko Niemcy polityczni, dopiero 
z wybuchem wojny zaczęły przybywać inne narodo­
wości, ale najwięcej Polaków, że jest tu surowa dy­
scyplina i stosuje się różne kary, żc są tu weterani 
od czasu założenia obotzu przebywający już od kil­
ku łat, że do wszystkiego można się przyzwyczaić; 
trzeba tylko mieć bart ducha a wszystko się prze-, 
trwa, że nie wolno chorować, że zmarłych palą w 
krematorium. Wtajemniczaliśmy się w to wszystkie 
szczegóły czekającej nas rzeczywistości z uczuciem 
grozy i beznadziejności.

C. d. n.
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